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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Tragedja prac 

Mylny jest pogląd, że rządy „sa- 
nacyjne”* nie dokonały dotąd zmia- 
ny konstytucji, zapowiadanej przez 
tyle lat. Jeżeli chodzi o nowy tekst 
konstytucji i nadanie mu mocy u- 
stawy, to istotnie — z wyjątkiem 
poprawek, wniesionych do konsty- 
tucji marcowej tuż po przewrocie 
majowym — nie zrobiono nic i nie- 
prędko zrobi się cokolwiek, ponie- 
waż wśród obozu „sanacyjnego" 
kłócą się ze sobą najsprzeczniejsze 
kierunki, a ponadto „sanacja” i pra- 
wo to dwa wyłączające się wzaje- 
mnie pojęcia: pocóż „sanacja ma 
stworzyć własne prawo, by je na 
każdym kroku łamać? 


Ale rządy „sanacyjne”* wprowa- 


dziły faktycznie nową konstytucję, ' 


nowe zwyczaje i obyczaje konstytu- 
cyjne, o ile słowo konstytucja jest tu 
wogóle na miejscu. Wyrażając się 
ściślej, rządy „sanacyjne” nie dały 
Polsce nic pozytywnego, lecz wy" 
wróciły na nice całą konstytucję z 
r. 1921, wciąż przecież obowiązują- 
cą. Najpierw zabrano się do upra- 
wnień sejmu, rządu i prezydenta i 
ptzewrócono wszystko do góry no- 
gami. Następnie „załatwiono się" z 
prawami obywatelskiemi, z wolno- 
ścią słowa i sumienia, ze swobodą 
zrzeszania się i zgromadzeń, ze 
szkolnictwem, oświatą i pracą, Sło- 
wem nie pozostawiono kamienia na 
kamieniu. 

Art, 102 konstytucji brzmi: 

„Praca, jako główna podstawa bogac 
twa Rzeczypospolitej, pozostawać ma pod 
szczególną ochroną Państwa. : 

Każdy obywatel ma prawo do opieki 

Państwa nad jego pracą, a w razie bra- 

ku pracy, choroby, nieszczęśliwego wy- 

padku i niedołęstwa — do ubezpieczenia 
społecznego, które ustali osobna ustawa". 

Zdania te czyta się dzisiaj niby 
zabytek historyczny. A to jest prze- 
cież artykuł obowiązującej konsty- 
tucji! 

W okresie ,sejmowładztwa” świat 
pracy otrzymał uslawy o 8-godz, 
dniu pracy, o Kasach Chorych, o u- 
bezpieczeniu od bezrobocia, urlo- 
pach, o reformie volnej i szereg u- 
staw mniejsześo znaczenia. Dzisiaj 
ustawy te i instylucje na nich opar- 
te albo nie spełniają należycie swych 
zadań, albo są zagrożone likwida- 
cją. Za „sanacji* likwiduje się stale 
i systematycznie dorobek reform 
społecznych, zdobyty przez Świat 
pracy za czasu „sejmowładztwa”. I 
nie będzie przesadą, gdy powiemy, 
że za te właśnie reformy „sanacja” 
— a raczej ta jej część, która obec” 
nie jest w niej górą — znienawidziła 
„sejmowładztwo”, Nie za „partyjnie- 
two”, które obecnie sroży się w Pol- 
sce tak nagminnie i w formie tak o- 
brzydliwej, jak nigdy przedtem, lecz 
właśnie za reformy społeczne, 

Ale „sanacja” nietylko niszczy i 
likwiduje ustawodastwo pracy. Jej 
stosunek do samej pracy, tej głó- 
wnej podstawy bogactwa Rz-plitej — 
jak opiewa konstytucja — jest wręcz 
nienormalny i dla przyszłości Pań- 
swa niezmiernie szkodliwy, 

Spójrzmy, co się dzieje dokoła nas, 
Zamyka się kopalnie, fabryki, war- 
sztaty jedne po drugich, a tam, gdzie 
produkcja jeszcze nie zamarła, ata- 
kuje cię zarobki robotników w spo- 
sób wprost potworny. | 

Wiadomo, że robotnicy naszych 
podstawowych gałęzi wytwórczości 
zarabiają niesłychanie mało, że np. 
przeciętna płaca miesięczna robotni- 
ka-metalowca wynosi 100 zł.! 

Otóż właśnie te nędzne płace są 
przedmiotem ataków ze strony prze- 
mysłowców. Obcina się płace górni- 
om, hutnikom, włókniarzom, robot- 

m rolnym. Ofensywa przeciw 
płacom, przeciw $roszowym zarob- 
kom robotników — na całej linji. : 
; Jest przecież pewna granica, pont- 
żej której płac obniżać nie wolno — 
pod grozą powolnego wycieńczania i 
zabijania ludzi! A te granice w Pol- 
sce już dawno osiągnięto i przekro- 


NN... 


Miedzynarodówka Socjalistyczna 


WARSZAWA, NIEDZIELA 17 KWIETNIA 1932 r. 


CENTRALNY 
n ORGAN 


ZA PP 


zai 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


OTRIĘ 


PPS. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM ! 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR.7 


REDAKCJA — tel. 776-70. 
DYREKCJA — tel. 720-13. 
ADMINISTRACJA — te!. 313-80. 
DRUKARNIA — tel. 773-43. 


KONTO : CZEKOWE w P.K. O 175 


| a 


Netaman 


CENA NUMERU 2O GROSZY 


„do robotników wszystkich krajów 
NIECH SIĘ SWIĘCI 1 MAJ! 


W dni pełne troski przystępuje so- 
cjalistyczny proletarjat całego świa- 
ta do świętowania 1-$o maja. 

Na Dalekim Wschodzie nie wyga- 
sła jeszcze pożoga wojenna. Wojska 
japońskie zajmują nadal ziemię chiń- 
ską. Imperjalistyczny najazd Japo- 
nji na Chiny, niemoc rządów kapita- 
listycznych, które nie potrafią zmu- 
sić Japonji do spełnienia swych zo- 
bowiązań traktatowych, stanowią 
nadal zarzewie nowej wojny świato- 
wej. To też największa czujność ro- 
botników wszystkich krajów jest ko- 
nieczna|! 

, Demonstrujemy więc w dniu 1 ma- 
ja: 
PRZECIWKO 'IMPERJALIZMO- 
WI JAPOŃSKIEMU! 
PRZECIWKO. UCZESTNIKOM 
| IMPERJALISTYCZNEGO SYSTE- 
| MU RABUNKOWEGO, PRZECIW- 
KO IMPERJALIZMOWI ŚWIATO- 
WEMU! 

PRZECIWKO WOJNIE! 

Podczas, gdy na Dalekim Wscho- 
| dzie szaleje wojna, w Genewie roz- 
poczęły się obrady KONFERENCJI 


tego, że grozi nam wielkie niebezpie- 
czeństwo wojny, rozbrojenie wszyst- 


 naglącą. Dopóki istnieje kapitalizm, 
gruntowne rozbrojenie międzynaro- 
| dowe nie usunęłoby wprawdzie nie- 
| bezpieczeństwa wojny, lecz zmniej- 
szyłoby je znacznie, 
| dążyć do przymusowego rozbrojenia 
w walce z militaryzmem i imperjali- 
zmem. 


| ROZBROJENIOWEJ, Właśnie dla- 


kich krajów jest sprawą tem bardziej 


Musimy więc 


Demonstrujemy w dniu 1 Maja: 
PRZECIWKO ZBROJENIOM WO- 
JENNYM! l 


NA RZECZ GRUNTOWNEJ RE- 
DUKCJI WSZELKICH ZBROJEŃ! 


NA RZECZ POKOJU! 

ROBOTNICY WSZYSTKICH 
"KRAJÓW 

Walki wyborcze, w których uczest- 


niczy obecnie proletarjat, rozstrzy-. 


gają o sprawach historycznej wagi. 
Należy przeciwstawiać się przede- 
wszystkiem zakusom wielkiego kapi- 
tału, zmierzającym do rozszerzenia 
zakresu panowania faszystowskiego. 
Walka toczy. się o utrwalenie DE- 
MOKRACJI, o obronę podstaw nie- 
mieckiego ruchu robotniczego, o o- 
balenie Rządu reakcji nacjonalistycz* 
nej we Francji, o wzmocnienie wła- 
dzy proletarjackiej w Czerwonym 
Wiedniu. 

Demonstrujemy w dniu 1 Maja: 

PRZECIWKO FASZYZMOWI! 

_ PRZECIWKO WSZELKIM ZAKU- 
SOM NA PRAWA KLASY ROBOT- 
NICZEJ! 

ZA DEMOKRACJĄ! 

Rola kapitalizmu podczas straszli- 
wego kryzysu dowodzi dobitniej, niż 
kiedykolwiek, że niezdolny on jest 
zapewnić ludzkości podstawy egzy- 
stencji. Siły wytwórcze, stworzone 
przez kapitalizm, wymknęły się z 
pod jego władzy. Nędza i niedola 
rzesz miljonowych, nieczynne iabry- 
ki i bezrobocie masowe są niewątpli- 


wemi oznakami zmierzchu kapitaliz- 
mu, 

Jedynie planowa organizacja gos- 
podarki światowej w myśl zasad so- 
cjalistycznych rokuje nam wyjście z 
dzisiejszego kryzysu. Obalenie fa- 
szyzmu utoruje drogę do przebudo- 
wy socjalistycznej całego systemu 
społecznego, 

,_ Demonstrujemy więc w dniu 1 Ma- 
ja: ska 

PRZECIWKO OBŁĘDNEJ GOS- 
PODARCE KAPITALISTYCZNEJ! 

ZA ZABEZPIECZENIEM NIE- 
ZBĘDNYCH ŚRODKÓW EGZY- 
STENCJI OFIAROM KAPITALIZ- 
MU! l 

ZA CZTERDZIESTOGODZINNYM 
TYGODNIEM PRACY! 

ZA ROZBUDOWĄ SOCJALIZMU! 

W walce o znaczeniu dziejowem, 
jaką stacza proletarjat, pozycja jego 
będzie tem mocniejsza, im lepiej po- 
trafi on zachować swą zwartość or- 
ganizacyjną. Wszelkie rozproszenie 
sił proletarjackich przyczyni się do 
wzmocnienia wroga klasowego. 

Demonstrujemy przeto w dniu 
1 Maja: 

PRZECIWKO ROZBIJANIU JED- 
NOŚCI PROLETARJATU! 


ZA ŚCISŁĄ SPÓJNIĄ ORGANI- 
ZACYJNĄ KLASY ROBOTNICZEJ! 


BIURO SOCJALISTYCZNEJ 
MIĘDZYNARODÓWKI 
ROBOTNICZEJ. 


Zurych, w kwietniu 1932 r. 


(o obiecywała „sanacja” w. listopadzie 1930 r.? 


Dokumenty kłamliwei demagogii 


Powtarzamy obok plakat listy Nr. 1 

| („sanacyjnej'”) z listopada r. 1930, z o- 
kresu ostatnich wyborów. Pod plakatem 

| widniał taki wierszyk: 

„Gdy głos oddasz na „Jedynkę”, 

będziesz wyrób jadł i szynkę, 

i ostaniesz każdej doby 

$ospodarzerą swej chudoby", 
Dzisiaj możnaby dodać: 

„Więc, kto wyrób je i szynkę, 

niechaj chwali swą „Jedynkę”. 


OE A W AAC WRAZ AWR, 
EDOT EROTA BTY PERLA YTY r AAO DZY 
<zono. Nie sposób wyobrazić sobie, 
żeby górnik, metalowiec, włókniarz 
i t. d, przy jeszcze niższych płacach 
mogli — już nie wyżywić siebie i 
swych rodzin, lecz — tylko przeżyć, 
tylko wegetować, nie mówiąc już o 
zaspakajaniu jakichkolwiek potrzeb 
kulturalnych A nie wolno zapomi- 
nać, że od robotnika wymaga się 
pracy coraz wydajniejszej, że żyje- 
my pod znakiem racjonalizacji pro- 
dukcji, że ustawodastwo społeczne 
kurczy się i zanika. 

Czy w tych warunkach nie spycha 
się robotnika na poziom niewolnika? 

te: md jest też los pracownika 
umysłowego, literata, malarza i t. d. 
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Głosuj na liste 1. 
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Pamięci Feliksa Perla 


Dziś o g, 11 rano w sali Związku Pra- 
cowników Miejskich w Warszawie (Wa- 
recka 7, II p.) odbędzie się — staraniem 
Organizacji Młodzieży 'T.U.R. — 

UROCZYSTA AKADEMIJA, 
poświęcona pamięci Feliksa PERLA, 
w piątą rocznicę. Jego zgonu. 


Robotnicy budowlani 
Warszawy! 


Dziś o g. 10 rano 
wszyscy na wiec 

w podwórzu domu przy ul. Wareckiej 7. 

Przemawiać będą tow. tow. Antoni 
Zdanowski, Wiesław Wohnout, Feliks 
Socha. 

+* 

Sprawy, które będą  przedmioten. 
wiecu, omawiamy osobno ra- str. 3 dzi- 
s'ejszego „Robotnika”. 


Przed jutrzejszym 
strajkiem rolnym 


Jednodniowy protestacyjny strajk ro- 
botników rolnych został, jak wiadomo, 
proklamowany wspólnie przez wszyst- 
kie trzy organizacje zawodowe proleta- 
rjatu rolnego. 

W województwach Krakowskim, Po- 
znańskim i Pomorskim strajk będzie 
protestem przeciwko 

narzuycaniu umów, 
obniżających płace i pogarszającyck: wa 
funki pracy. 

W województwach „centralnych" ro- 
botnicy rolni zaprotestują w drodze 
strajku przeciwko ' 

samowolnemu obniżaniu 
przez obszarników płac. 

Związek Zawodowy Robotników Rol- 
nych (klasowy) wysłał do Oddziałów 
szczegółowe 

i instrukcje strajkowe, 
Robotnicy zajmą się w dniu strajku 0b- 
rządkiem inwentarza i wydojem krów 
i wykonywać będą roboty nagłe. Innych 
wszelkich prac 

nie podejmą. 

Jeżeli strajk poniedziałkowy nie od- 
niesie pożądanego skutku, t. zn. jeżeli 
obszarricy będą nadal przeprowadzali 

spychanie robotników 
do sytuacji poniżej jakiegokolwiek po- 
ziomu materjalnego i kulturalnego, — 
w takim razie robotnicy rolni będą mu- 
sielji stanąć 

do walki strajkowej. 
ostatecznej w okresie żniw. Będzie to 
walka o przywrócenie umów z r. 1929- 
1930. ` 

"Mówiąc nawiasem, przedstawiciele 
Rządu w warszawskiej Głównej Komi- 
sji. Polubownej wypowiedzieli się 

przeciwko obniżkom płac. 
Jakie będą czyny Rządu? 


„Mili goście” 
Delegacja faszystów w Polsce 


W pierwszej połowie maja ma przy” 

być do Warszawy grupa 
faszystów włoskich, 
„rewiżytując" delegację Związku Legjo- 
nistów, która niedawno pod przewodnic- 
twem p. Beliny - Prażmowskiego spe- 
dziła parę tygodni w „państwie Musgo- 
liniego", jak powiada prasa francuska. 
ste 


Wielka Rada 
uchwałę na 


* 

Przed kilkoma dniami 
Faszystowska powzięła 
rzecz 

i rewizji granic 
i traktatów pokojowych nie w sensie 
akcji pokojowej, ale... wręcz odwrotnie. 

Niemiecka prasa demokratyczna pod- 
trzymuje twierdzenie, że Hitler pobiera 
subsydja od faszystów włoskich; poli- 
tyczna współpraca faszystów i hitle- 
rowców nie ulega w każdym bądź razie 
wątpliwości. 

d pra 

Ale nasza ,sanacja” powita „miłych 
gości” i będzie prawdopodobnie oświad- 
czała, że tylko „obce agentury“ nie od- 
czuwają radości z powodu tak uroczys* , 


tej chwili, i5 


"1, 


NEEREMA Str. 2 


NIEZROZUMIAŁA 
DEMONSTRACJA 


P. min. Zaleski wystąpił w swoim cza 
sie z koncepcją „rozbrojenia moralne- 
go" pomiędzy narodami, które to „roz- 
zbrojenie" ma stanowić rodzaj „wstępu 
psychologicznego" do rozbrojenia fak- 
tycznego. Cała koncepcja, bardzo szla- 
chetna w teorji, bardzo utopijna w pra- 
ktyce, jest najbardziej typowym pod 
słońcem przejawem tej właśnie zniena- 
widzonej przez „sanację” ideologji libe- 
ralnej, tak pasującej do „rzeczywistej 
rzeczywistości” „sanacyjnej', jak kwia- 
tek do kożucha, Mamy tu jeszcze je- 
den dowód pomieszania wszelkich po- 
jęć w tym „obozie“ z nieprawdziwego 
zdarzenia. 

Otóż dzisiaj odbywa się w sali Rady 
Miejskiej Warszawy publiczna konfe- 
rencja na temat owego „rozbrojenia mo 
ralnego", organizowana przez jedno z 
licznych „kanapowych” stowarzyszeń 
tak zw. pacyfistycznych. Uznano za sto- 
sowne zaprosić do wygłoszenia przemó- 
wień parę osób, należących do obozu 
demokratycznego (nie-socjalistycznego), 
wybitnego działacza Str. Narodowego 
i.. parę wcale bojowych nazwisk  „sa- 
nacyjnych". Sądząc z ogłoszeń, wszy- 
scy zaproszeni zgodzili się, W ten spo- 
sób będziemy świadkami jakiegoś dzi- 


wacznego: „kochajmy sięl”, głęboko 
nieszczerego w swej istocie, zupełnie 
niepotrzebnego, a nawet szkodliwego, 


z pumktu widzenia prawdziwych intere- 
sów państwowych w polityce zagrani- 
cznej. 

Bo jednak pewna strma szczerości 
musi obowiązywać nawet na zebraniach 
demonstracyjnych. Sentymentalne ma- 
rzenia o „rozbrojeniu moralnem” na ze- 
wnątrz nie pasują ani trochę do dzia- 
łaczy, którzy alkceptowali Brześć oraz... 
inne rzeczy na wewnątrz.. A z drugiej 
strony nikomu nie wolno zapominać o 
śmiertelnej obeldze „obcych agentur", 
która dotyka wszak i mówców, zalicza- 
jących siebie do opozycji, a zaproszo- 
nych do wspólnego z „samacją” uroczy- 
stego manifestowania. Bywają słowa, 
które nie mogą być traktowane tylko, 
jako bezczelność dziennikarza, spusz- 
czonego z wędzidła. 

Wiemy, że Stronictwo Ludowe nie da- 
wało nikomu mandatu do publicznych 
demonstracji, wspólnych z „sanacją”. 


Tembardziej niezrozumiałą staje się dzi 
siejsza wspólna konferencja publiczna. 


Ś. TP. 
MICHALINA SKUBECKA 


RYCHTER 


żona towarzysza sztuki drukarskiej 


po.długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła dn. 15 b. m., przeżywszy lat 54. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 
kaplicy na Powązkach dn. 19 b. m. 
o godz. 9%, poczem nastąpi wypro- 
wadzenie zwłok na cmentarz do 
grobu rodzinnego. na co zapraszają 
Mąż i rodzina 


Dr. Adam Próchnik 


„ROBOTNIK”, niedziela, 17 kwietnia. 


T A Noe 


Nowoczesna pańszczyzna 


Nowe „kwiatki“z działalności t. zw. komitetów do spraw bezrobocia 


Otrzymaliśmy znowu kilka dokumen- 
tów, charakteryzujących wymownie, jak 
wygląda w praktyce reklamowana przez 
„sanację' komitetowa „pomoc dla bez- 
robotnych. 

Powiatowy Komitet do Spraw Bezro- 
bocia w Żyrardowie wywiesił ogłosze- 
nie, że wszyscy bezrobotni, którzy po- 
bierają zasiłki doraźne (grupy IV) winni 
siz zgłosić do biura Komitetu, celem o- 
trzymania „kart do pracy”. PRACA 
TA BĘDZIE MIAŁA CHARAKTER 
„ODROBIENIA“ ZA POBRANE ARTY- 
KUŁY ŻYWNOŚCIOWE Z KOMITETU, 


PRZYCZEM NIESTAWIENIE SIĘ DO 
PRACY POWODUJE WYKREŚLENIE 
Z LISTY KOMITETU POMOCY DLA 
BEZROBOTNYCH (!!). h 
Sejmikowy Wydział Powiatowy w 
gminie Ożarów wezwał do pracy przy 
robotach publicznych 15 bezrobotnych z 
gminy Blizne, proponując im, wzorem 
Starostwa w Sochaczewie (pisaliśmy o 
tem w ubiegłym tygodniu), IŻ OTRZY- 
MAJĄ 2 ZŁOTE DZIENNIE NA RĘKĘ, 
A 2 ZŁOTE POTRĄCI SIĘ A CONTO.. 
OTRZYMANEGO PRZEZ NICH ZASIŁ- 
KU DORAŹNEGO. Bezrobotni odrzu- 


cili tę propozycję, Wówczas Wydział 
Sejmikowy zagroził, że o ile nie przyj- 
mą tej pracy, zostaną skreśleni z listy 
uprawnionych do korzystania z pomo- 
cy doraźnej!! Bezrobotn* iednak takiej 
pracy przyjąć nie chcą. ł 

ex 


* 

Ze swojej strony stwierdzamy raz 
jeszcze, że wszystkie „zarządzenia” tego 
rodzaju nie są oparte na ŻADNYM 
przepisie ustawy, więc muszą być po- 
czytywane za BEZPRZYKŁADNĄ SA. 
MOWOLĘ kierowników tych różnych 
„komitetów“. 


Na Górnym Śląsku 


Sprawa huty „Falva* 


Specjalna komisja badała dzisiaj sy- | 


tuację w hucie „„Falwa”* w Świętochło- 


wicach, w związku z wnioskiem zarzą- . 


du w sprawie unieruchomienia hut. 
Komisarz demobilizacyjny zażądał 


dodatkowego pisemnego wyjaśnienia sze | 


regu kwestji, dotyczących gospodarki 
huty. Po otrzymaniu tych wyjaśnień, 


(Wiadomości telefoniczne). 


wyda on decyzję w sprawie wniosku 
rządu. 
Wyjaśnień tych dostarczyć ma zarząd 
; huty jeszcze w pierwszej połowie przy- 
szłego tygodnia. 
Komisja arbitrażowa 
Wojewoda. Grażyński i inż, Maske 
wrócili dziś z Warszawy, niewiadomo 
jednak jeszcze, kiedy odbędzie się po- 


siedzenie Komisji Arbitrażowej w spra- 
wie płac w hutach żelaza. 


Zamknięcie kopalni 


W piątek zamknięta została kopalnia 
Jowisz”, 

Przed bramami zamkniętej kopalni 
rozegrały się rozpaczliwe sceny, gdy ze 
brały się tłumy zwolnionych robotni- 
ków z żonami i dziećmi, 


UNI aP 


Dalsza akcja hitleryzmu 


Potwierdza się wiadomość, że sztab 
główny hitlerowskich „oddziałów sztur- 
mowych'” zamierza przenieść się 

do Gdańska. 
Specjalni wysłannicy wynajmują już w 
Gdańsku domy i wille podmiejskie. 


Polska i Francja mają zażądać wyja- 
śn'eń w tej sprawie, 

Hitlerowcy domagają się teraz rozwią- 
zania republikańskiego „Reichsbanneru”, 
Podobno Hindenburg w imię „bezstron- 
ści” gotów byłby to uczynić, 


W Berlinie opowiadają, że Rząd Rze- 
szy może udowodnić, iż do planów Hi- 
tlerą należało 

sprowokowanie 
zatargu zbrojnego z Polską. 


Wstrząsy skorupy ziemskiej 
Wulkany wygasłe odżywają. Trzęsienia ziemi i powodzie 


Z. Ameryki Południowej nadchodzą 
depesze o coraz to nowych wulkanach, 
uważanych dotychczas za wygasłe, któ 


re 
„powróciły do życia”. 


A więc wybuchł wulkan Las Canjas w 
północnej Argentynie, dalej wulkan Las 
leguas w Argentynie południowej. 
Wstrząsy podziemne trwają prawie bez 
przerwy. . 


Na wyspie Jawa wybuchł wulkan Me 
rapi; wybuchowi towarzyszyły kolosal- 
me ulewy, które z kolei spowodowały 

| powodzie. 


Wielki skandal koncernu Kreugera 


Kreuger subsydjował komunistów 


Z polecenia prokuratora aresztowano 
dwóch dyrektorów koncernu Kreugera. 


Śledztwo wykazuje podobno, że „pra- 


ce" nad 


fałszowaniem 

obligacji włoskich była 

pod osobistem kierownictwem 
Kreugera. 

Pisma socjalistyczne w Sztokholmie 


dokonywana 
samego 


ogłaszają dokumenty, stwierdzające, że 
Kreuger udzielił 

znacznego subsydjum 
szwedzkiej... partji komunistycznej. 


Powstanie w Mandżurii 


Zbrojne powstanie w Mandżurji prze- 
ciwko t zw. Rządowi „Mandżurji samo- 
dzielnej”, który jest urzędowym płasz- 


Tragiczne dzieje pani Roland 


Najciekawsza postać kobieca Wielkiej Rewolucji Francuskiej 


II 


Pani Roland goreje od zapału, Jej 
serce płonie, Nie może zrozumieć po- 
wolności i rokowania paryskich działa- 
czy. Jej namiętna dusza skłania się do 
radykalnej polityki, .Nie widzicie da- 
lej, jak koniec swego nosa” pisze do 
przyjaciół: „Jesteście tylko dziećmi, 
naucza ich, wasz entuzjazm to ogień sło 
miany.. i żąda szybkiego zakończenia 
z królem i królową. Rozchodzi się o 
„zbawienie dwudziestu miljonów ludzi!'* 
„Wszystko jest stracone, woła, jeżeli 
się nie będzie mieć na baczności”. 
„Niech Francja się rozbudzi i ożywil— 
pisze innym razem. — Niech człowiek 
odzyska swe prawa, niech: sprawiedli- 
wość rozpocznie swe panowanie i niech 
z jednego do drugiego końca króle- 
stwa nie rozlega się nic innego, jak o- 
krzyk powszechny: Niech żyje lud i 
niech giną tyrani!” Budzą się już w 
niej instynkty bohaterstwa, „Nie je- 
stem kobietą, pisze do przyjaciół, któ- 
raby was nakłaniała do opuszczenia sta 
nowiska, jeżeliby obowiązek nakazywał 
wam na niem pozostać, ani która mo- 
głaby spokojnie widzieć przyjaciół w 
niebezpieczeństwie, którego z nimby nie 
dzieliła". W jej ustach nie był to tylko 
frazes. 

W tej chwili jednak znajduje się na 
bocznym terenie rewolucji. Mąż jej 
czynnie uczestniczy w tworzeniu nowe 


go porządku w Lyonie, zajmuje stano- 
wisko w nowych władzach administra- 
cyjnych, żona jak w ciągu całego życia 
jest przy jego boku, pomaga mu, prze- 
żywa wszystko wspólnie. Ale równo- 
cześnie choć zdaleka uczestniczy ona : 
w paryskim ruchu rewolucyjnym. Za 
pośrednictwem Lanthenasa  nawiązala 
stosuniki listowne ze zannym dzienika- 
rzem rewolucyjnym Brissotem, który w 
owym czasie redagował głośne pismo 
„Patriote français". Otóż Brissot dru- 
kuje jej listy, nie zdradzając jednak jej 
nazwiska. Listy te są pisane w stylu 
bohaterskim, szlachetnym, na poły kla- 
sycznym, więc redaktor komunikuje czy 
telnikom, że otrzymał je od pewnej rzy- 
mianki, Również przyszły jej przeciw- 
nik, który kiedyś uczyni ją celem zło- 
śliwych szyderstw, Kamil Desmoulins, 
umieszcza w swym organie rzeczy jej 
pióra. W tym czasie zawiera znów no- 
wą przyjaźń. Za pośrednictwem Bosca 
i Lanthemasa poznała Henryka Bancale 
des Issarts, w którym rozeznała bratn:ą 
duszę, I oto nawiązała się nowa nić 
korespondencji, i to bardzo ożywiona. 
Kończył się już drugi rok rewolucji, 
gdy stanęła na scenie głównych wyda- 
rzeń. Mąż jej, jako reprezentant Lyo- 
nu, musiał załatwić pewne sprawy w 
Paryżu. Oboje małżonkowie z końcem 
lutego 1791 r, zjawili się w stolicy, za- 


rozszerza się. 


czykiem faktycznej okupacji japońskiej 
| Komunikaty japońskie określają od- 


jęli małe mieszkanie przy ulicy Gućne- 
gaud i zostali natychmiast otoczeni nie 
tylko dawnymi przyjaciółmi, ale całą 
gromadą nowych przyjaciół. / Zjawiają 


się w mieszkaniu Rolandów posłowie 


skrajnej lewicy Zgromadzenia Narodo- 
wego, Robespierre, Pétion, Buzot, za- 
przyjaźnia się szybko znany dobrze z 
korespondencji redaktor Brissot, bywa 
wielu innych. Piękna gospodyni rozta- 
cza czar swego entuzjazmu, urok swej 
zdecydowanej woli rewolucyjnej. Czy- 
ni to jednak z wielką rezerwą. W cza- 
sie zebrań tylko słucha, artykuły pisze 
nadal bez podpisu, Usuwa się świado- 
mie w cień, Rzecz bowiem ciekawa, 
była wszystkiem, tylko nie feministką 
Przeciwnie, dzieli pogląd ówczesnych 
mężczyzn, że kobiecie nie przystoi czyn 
na rola w polityce, „Wiedziałam, pisze. 
jaka rola przypada mej płci i nie wy- 
chodziłam z niej nigdy”. „Kobiety, 
twierdzi, powimy dawać natchnienie 
dobrego, podsycać i rozpalać pożytecz- 
ne dla ojczyzny uczucia, ale nie wywo- 
ływać wrażenia, że uczestniczą w dzie- 
le politycznem'. Raz jeden wyjdzie 
tylko z tego cienia na szeroką widow- 
nię polityczną. Będzie to wtedy, gdy 
stanie dumnie wyprostowana, z uśmie- 
chem na twarzy, na placu Rewolucji. 
aby złożyć głowę na szafocie, 

Któżby jednak w tym czasie o tem 
myślał, Z tymi, którzy ją w przyszłoś- 
ci na gilotynę wyślą, łączy ją w tej 
chwili braterstwo broni, Wspólnie zwal 
czają większość Zgromadzenia Narodo- 
*wego. Śledzi z galerji posiedzenia. Wi- 
dzi tam tylko ludzi miernych, nie spo- 
strzega nikogo z charakterem, są to lu- 
dzie „zajęci więcej swą małą sławą, 
pisze, jak wielkiemi interesami swego 


bandyckie* i dają do zrozumienia, że 


| działy zrewoltowane, jako „oddziały 
Sowiety wspierają ów „ruch bandycki” 


kraju”, „To nie rozumu im brak, ale 
duszy..* „Francja, pisze innym razem, 
była jakby pustą w ludzi. Rzecz to istot 
nie zadziwiająca ten ich niedostatek w 
tej rewolucji. Są tylko pigmeje". Zgro- 
madzenie Narodowe nazywa  „narzę- 
dziem zepsucia i tyranii”, zarzuca mu, 
że dekrety jego hamują urzeczywistnie- 
nie wolności, że tworzą arystokrację 
bogactwa, że tworzą nowe kajdany dla 
ludu. Jest wciąż zwolenniczką dróg 
radykalnych. „Nie przychodźcie, wo- 
ła, nam głosić pokoju i odwagi samej 
cierpliwości”. Jest przekonana, że do 
wolności, droga prowadzi przez „morze 
krwi". Jak Brissot i inni z jej otocze- 
nia wita ucieczkę krńlewską, jako fakt 
pożądany bo otwierający drogę do re- 
publiki, Tymczasem jednak obrót rze- 
czy był niepomyślny. Biorą górę prądy 
umiarkowane, król wraca na tron, kon- 
stytucja ulega rewizji w kierunku u- 
wstecznienia, a zwłaszcza pogorszenia 
prawa wyborczego. Państwo Roland 
wracają na prowincję. . 

Kilkumiesięczny pobyt w Paryżu nie 
ugasił jej gorączki politycznej. Namię- 
tność ta przeciwnie wzmogła się ogro- 
mnie, Mąż jej uzyska mandat do no- 
wego Zgromadzenia Prawodawczego z 
Lyonu, poczem powrócą na arenę pol'- 
tyczną toczyć dalszy bój © wolność i 
prawa ludu. Nie mielibyśmy jednak peł- 
nego obrazu jej ówczesnych uczuć, gdv 
byśmy o jednej rzeczy jeszcze nie wspo 
mneli, Pani Roland unosiła jeszcze je- 
dno niezatarte wrażenie z Paryża. 
Wśród mnóstwa nowych przyjaciół był 
jeden, który wdarł się głęboko w jej 
myśl. Był to młody poseł Zgromadze- 
nia Narodowego, Leonard Buzot. Czy 
tylko jej myślą owładnął, Czy nie wdarł 


P. Lewalski otrzymał 
300 tysięcy złotych odprawy 

Dyrektor generalny „Huty Pokoju”, 
p. Lewalski, który — z niewiadomych 
przyczyn — został cichaczem spławio.- 
ny — i opuścił Górny Śląsk, otrzymał 
jako odprawę z powodu przedtermino: 
wego rozwiązania kontraktu, 300 tysię- 
cy złotych. 

Jego miesięczne 
110 tysięcy złotych! 


Pod adresem 
„Kurjera Porannego" 


„Kurjer Poranny“ wystąpił wczoraj z 
artykułem wstępnym, utrzymarym w 
tonie świętoszkowatej niewinności pod 
eleganckim tytułem: „boją się zgody ni- 
czem djabeł święconej wody“. 

Jeżeli autor artykułu na chwilkę zle- 
zie z koturnów i przeczyta uważnie nu- 
mery tegoż „Kurjera Porannego" z ro- 
ku 1926, z okresu „Centrolewu”, o „za- 
macku bombowym”, o Brześciu itp, itd., 
to zrozumie, dlaczego odpowiemy mu 
innem przysłowiem: 

„Djabeł ubrał się w ornat i ogonem 
na mszę świętą dzwoni”. A. 


Kradzież w Sejmie 

Przed 2 tygodniami prezydjum klubu 
Ch. D. w Sejmie zawiadomiło kancela- 
rję sejmową, że do lokalu kłubu doko- 
nano włamania. Sprawcy do dziś dnia 
nie zostali ujawnieni. 

Wczoraj w godzinach rannych, znowu 
popełniona została kradzież w gmachu 
Sejmu. 

Mianowicie, w czasie nieobecności 
członków Klubu Sprawozdawców Par- 
lamentarnych, wyniesiono z lokalu klu- 
bu szafę. 

Część górna tej szafy przeznaczona 
była na wierzchnie ubrania członków 
klubu; na dole zaś — złożone były cen- 
niejsze numery dzienników i t. p. mate- 
rjały archiwalne. 

Szafy tej nie udało się odnaleźć, Klub 
Sprawozdawców Parlamentarnych za- 
wiadomił o kradzieży kancelarję sej- 
mową. 


pobory wynosiły 


Śledztwo 


w sprawie zamordowania 

komisarza Czechowskiego 

Lwów, 16 kwietnia. (Kor. wł.) W dniu 
wczorajszym wypuszczono z więzienia 
śledczego sześciu Ukraińców, areszto= 
wanych po zamachu na komisarza poli- 
cji politycznej we Lwowie, Emiljana 
Czechowskiego. 

Reszta aresztowanych pozostaje na- 


dal w więzieniu. ; } 
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się i w serce? Pozostanie jej przyja- 
cielem, Czy tylko przyjacielem? 
Roland nie uzyskał mandatu do Zgro- 


madzenia Prawodawczego. Żona jego 
jednak pragnie wrócić do Paryża. Nie 
jest to tęsknota za Buzotem, Buzot o- 
siadł na prowincji, zająwszy stanowisko 
w sądownictwie. Ale w Paryżu roz- 
grywają się ważne wydarzenia, jeł 
nerw polityczny ciągnie ją na arenę. 
Zresztą i mąż jej, którego ambicja jest 
jej ambicją, łatwiej tam wypłynie. 
grudniu więc 1791 r. zjawia się małżeń 
stwo Rolandów znów w Paryżu. Tu już 
rozegrają się jej losy do końca. 


Zaczyna się jej wielka rola polityczna, 
Salon p. Roland staje się punktem zbor 
nym wielkiego stronnictwa polityczne- 
go, które w Zgromadzeniu Prawodaw- 
czem wielką odgrywało rolę, stronni- 
ctwa żyrondystów. W opinii współ- 
czesnych, w opinji wielu nawet history* 
ków ona uchodzi za istotną głowę tego 
stronnictwa. Ta plejada wspaniałych 
mówców, znakomitych parlamentarzy» 
stów u niej miała szukać natchnienia. 
Ta grupa niezdyscyplinówanych indywi- 
dualistów przez nią miała zostać spojo- 
na w jednolity obóz polityczny, Od 
niej wychodzić miały parlamentarne or- 
dres de bataille, Dla tych ludzi wciąż 
niezdecydowanych, wiecznie wahają- 
cych się, ona, pani Roland, miała byś 
czynnikiem woli. Mieli podobno służyć 
jej ideałom i jej namiętnościom. Mieii 
być wszyscy jej przyjaciółmi, jej wielbi- 
cielami, wykonawcami jej życzeń. Kró- 
lową żyrondy ją nazywano, 


(D. c. a). 


| 


MAŁY FELJETON 
BRACIA . ` 


Przysłowiowa miłość braterska 
trwa zazwyczaj tak długo, aż nie zo- 
stanie wyparta przez zawiść, zazdrość 
lub inne tym podobne brzydkie uczu- 
cie. 

Gdy jeden brat jest silniejszy, a 
drugi słabszy; gdy jeden bogatszy, a 
drugi biedniejszy; gdy jeden zdol- 
niejszy, sprytniejszy, a drugi łujara, 
gdy jednemu wszystko idzie jak z 
płatka, a drugi jest zdeklarowanym 
pechowcem — miłość braterska ula- 
tnia się, jak kamtora. ; 

Przecież pierwsza tragedja, jaką 
ludzkość przeżyła zaraz u kolebki 
swych narodzin — było według Pis- 
ma bratobójstwo. Kain zamordował 
'Abla. Kroniki milczą o tem, co Kain 
na procesie sądowym przytoczył na 
awoje usprawiedliwienie. 
` Kain, jako pierworodny i starszy, 
niewątpliwie był zdolniejszy i silniej 
szy. Słabszy Abel z zawiścią patrzał 
na sukcesy brata. Znał zapewne nie- 
jedną brzydką sprawkę brata i szan- 
tażował go: Powiem ojcu, powiem mat 
ce. Kainowi uprzykrzyło się w koń- 
cu no i zrobił, co zrobił. 

Ciężko odpokutował. i 

Od tego czasu bracia są bardziej 
kompromisowi. Nie zabijają się, a 
idą na ugodę. 

Przychodzi taki pechowiec do bra- 
ta i skomle: Patrz, tyś tak się wybił. 
Masz stanowisko, sławę, włości, ma- 
jętności, a ja co? ledwo koniec z koń- 
cem związać mogę. Czyż ci nie wstyd 
przed światem, że ty opływasz w do- 
statek, a ja, twój brat, z jednego oj- 
ca — matki, biedę klepię? 

Targ w targ, kończy się taka roz- 
mowa jakąś sumką na odczepne, po- 
sadką, synekurką i w rodzinie nastę- 
puje spokój... na jakiś czas. 

Przykładów możnaby mnożyć bez 
liku. i 

Oto np. jeździ sobie po świecie, 
sławiąc imię polskie i zbierając okla- 
ski, kwiaty i dolary śpiewak Jan Kie- 


Nr _. 


ura. 
p Człowiek zdawałoby się w czepku. 
urodzony. Otóż — jak powiada poe- 
ta — „robak się lęgnie i w bujnym 
kwiecie". Kiepura też ma brata, a 
ten brat, jak wszyscy inni bracia, ma 
Żal, dlaczego fo, a dlaczego tamto... 
— Więc czego chcesz odemnie — 
woła zirytowany śpiewak — może 


mam cię ministrem zrobić? JA tego 


nie potrafię. 

— Rób co chcesz, bylebym ja też 
miał dolary, dolary, dolary. 

— Nie będę się dzielił z tobą! 

— A ja ci mówią, że będziesz. 

— A to ciekawe! 

—'A ja ci właśnie pokażę. Jutro 
rozpoczynam tournée po Europie, Ro- 
zumiesz, „Kiepura przyjeżdża”. Bi- 
lety w ciągu dwóch godzin rozSprze- 
dane. Kiepura istotnie śpiewa. No bo 
Przecież ja też jestem Kiepura... Po 
takiem mojem tournée możesz już 
więcej nie fatygować się. 

— To... to... przecież szantaż... Po- 
wiedz, czego chcesz... uczynię cię 
moim skarbnikiem, dobrze?. 

— Nie, ja chcę śpiewać! 

— Dam ci 500 dolarów miesięcz ':e, 
zgoda? 

'— Nie. Ja chcę śpiewać. 
— Tysiąc dolarów, zgoda? 
— Nie, ja chcę śpiewać. 
— Tysiąc pięćset dolarów, no 

brze? 

— Nie, ja chcę śpiewać. 

„ — Słuchaj, śpiewaj sobie, ale pod 

innem nazwiskiem. Powiedzmy skró* 

cisz nazwisko: Tenor Kiep, dobrze? 

— Myślisz, żem naprawdę kiep? 
Że ja będę kiep, a K iep-ura, ura, ura!? 
Niema tak dobrze, żaden brat nie 
zmienia nazwiska, | ; 

Jakoś w końcu dobito targu. Młod- 
szy Kiepura będzie śpiewał pod pseu- 
donimem Władysław Ladis. 

Spisano umowę, a żegnając się, 
miał Jan Kiepura powiedzieć: 

— Dobrze, że mam jednego takie- 
go brata; jeszcze kilku takich bracisz 
ków, a zrujnowaliby mnie, 

— Nie narzekaj. Gdybyś wiedział, 
co i innych bracia kosztują, a wcale 
nie wymusili wyrzeczenia się rodowe 
go nazwiska! 


do- 


Ultimus. 
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- JUŻ WYSZŁA Z DRUKU 
NAKŁADEM KSIEGARNI ROBOTNICZEJ 


PRACA 
D-ra HENRYKA KŁUSZYŃSKIE60 


„Regulacja urodzeń 


Rzecz o Świadomem macierzyństwie” 
Cena zł. 1.50. 


Dc nabycia w Ksi 
ęgarni Robotnicze 
Warszawa, Warecka 9, tel. 229-70. r 
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„ROBOTNIK”", niedziela, 17 kwietnia. 


O pracę i o ludzkie warunki mieszkaniowe 


O co rozpoczynają dziś walkę robotnicy budowlani stolicy? 


Dzisiejszym wiecem w dziedzińcu do- 
mu przy ul. Wareckiej 7, zapoczątko- 
wują robotnicy budowlani stolicy maso- 
wą akcję, mającą na celu obronę płac 
w przemyśle budowlanym, oraz prze- 
zwyciężenie martwoty, pod znakiem 
której rozpoczął się bieżący sezon bu- 
dowlany. 

Obrona płac roboczych — naczelny 
postulat wszystkich ludzi pracy, spy- 
chanych z dniem każdym na coraz to 
niższy poziom egzystencji jest w tej 
chwili szczególnie aktualna w przemy- 
śle budowlanym. Za plecami bowiem 
proletarjatu budowlanego, w zacisznych 
gabinetach konferencyjnych Związku 
Przemysłowców Budowlanych i Ministe- 
rjum Pracy, dokonano tradycyjnego po- 
działu skóry na niedźwiedziu... jeszcze 
nieupolowanym, BBS-owy  „związek” 
robotników budowlanych, prowadzony 
przez p. Romanowskiego, zawarł mia- 
nowicie „umowę” ze Związkiem Prze- 
mysłowców. mocą której płace robotni- 
ków budowlanych zostały obniżone o 
30% w stosunku do płac, jakie zdołał 
wywalczyć w roku zeszłym klasowy 
Związek Robotników Budowlanych 
(Długa 19). Wzamian za obniżkę zarob- 
ków i pogorszenie warunków pracy, o- 
trzymał „związek' bebesowski od prze- 
mysłowców gwarancję, że 70% murarzy 
i cieśli, jakich zatrudnią na swoich bu- 
dowlach, wybierą z pośród członków 
„związku” p. Romanowsk'ego, Intereso- 
wi temu. co jest najbardziej dziwne, pa- 
tronuje Bank Gospodarstwa Krajowego, 
uzależniając wypłaty kredytów budo- 
wlarych instytucjom budującym, od sto- 
sowania przez nie wobec robotników 
obniżonych stawek płac, ustalonych w 
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Wynik „błogosławionej” wizyty mi- 
nistra przemysłu i handu nie długo ka- 
zał na siebie czekać. Dwa dni tylko... 
Przemysłowcy włókienniczy wymówili 
umowę zbiorową, Wieść ta wstrząsnę- 
ła miastem. Jakto? zarabiamy tak ma- 
ło, że ledwie na barszoz i kartofle star- 
czy — jeszcze nam chcą i to odebrać. Z 
czego będziemy żyli? Nawet ludzi, nie 


związanych z klasą robotniczą, ogarnęło 


oburzenie. Przemysłowcy tłumaczą się: 
„pan minister oświadczył, iż liczyć mu- 
simy na siebie, Rząd nam z pomocą nie 
przyjdzie". Tłumaczenie jasne: nie chce 
nam Rząd dać, muszą dać robotnicy — 
oberwiemy im zarobki, Może wówczas 
Rząd zlęknie się zatargów z robotnika- 
mi, a jeśli nie, to kapitał i tak straty od- 
bije sobie na robotnikach. Dla pozorów 
kapitaliści łódzcy podają, jako motywy: 
obniżenie kosztów utrzymania, spadek 
cen surowca, konkurencję, niemożność 
wywozu zagranicę, Cóż to są za moty- 
wy? dzika konkurencja między fabry- 
kantami dokonywana kosztem robotni- 
ków — czy to jest winą robotników? 
Nie! Barjery celne, niemożność wywo- 
zu — czy to jest winą robotników? Nie! 
Ale robotnicy muszą odpowiadać za to 
swem nędznem życiem, A teraz weźmy 
koszty utrzymania, Kapitaliści łódzcy 
twierdzą, że od roku 1928 do dnia dzi- 
siejszego spadły one o 24 procent, bo w 
roku 1928 wynosiły zł. 7,49, a obecnie 
zł, 5,72. A jednak, jak już niejednokrot- 
nie pisaliśmy, robotnicy w Łodzi zara- 
biają dziennie od jednego złotego do pię- 
ciu, a więc w tym okresie nie zarabiali 
nawet na minimum życia. Dokonywana 
więc będzie legalna zbrodnia: morzenie 
głodem szerokich warstw mieszkańców 
Łodzi. 


Dla kontrastu porównajmy płace ro- 
botników, urzędników i dyrektorów 
łódzkich fabryk. Oczywiście, bierzemy 
najlepiej usytuowanych, Robotnik zara- 
bia miesięcznie 120 złotych, urzędnik od 
200 — 400 złotych, dyrektorzy fabryk od 
18,000 do 30,000 złotych. A więc jeden 
dyrektor w swej pensji pomieścić może 
miesięczny zarobek 250 robotników, A 
są firmy, które na 1,500 robotników, za- 


: Śląska od Niemców, przyłączenie Gdań- 
j ska do Polski, 


'czył dnia 1-go Maja, referował go prze- 


umowie p. Romanowskiego. Cała rzecz | najęcia", słyszy się opinje, że głód mie- 
w tem, czy robotnicy budowlani stolicy | szkaniowy w Polsce nie istnieje. Nic 
zgodzą się na taki bezceremonjalny po- | bardziej błędnego! Nie mieszkań jest w 
dział ich skóry pomiędzy przemysłow- | Polsce za dużo tylko poziom zarobków 
ców budowlanych i p. Romanowskiego! | robotniczych i pracowniczych jest tak 
Ponad bowiem sprytnie ułożonemi „u- | niski, że szerokich warstw ludności pra- 


mowami”, ponad demagogją bebesow- | cującej nie stać poprostu na ludzkie 
mieszkanie! . 

darstwa Krajowego, jest jeszcze zdecy- Rozbieżność pomiędzy wysokością 

dowana wola robotników budowlanych, | komornego a zarobkami ludzi pracy 


gotowych do stanowczej walki o ludz- 
kie warunki życia, 
%* 


jest punktem węziowym 
mieszkaniowej w Polsce. 
m. in, bardzo wyraźnie także sanacyjny 


ską i patronującym jej Bankiem Gospo- | 
| całej sprawy 
4 


e 
Ze sprawą walki » warunki pracy i | „Ilustr, Kurjer Codzienny”, pisząc do- 

płacy łączy się ściśle, a nawet ją wy- | słownie: 

przedza, Sprawa walki o samą pracę. „Wprawdzie znajdujemy w pismach 


Sprawa to, jeżeli chodzi o ruch budo- 
wlany, oddawna stawiana jest przez nas 
na naczelnem miejscu. Oddawna bronimv 
zasady, że ożywienie ruchu budowlane- 
go mogłoby się stać potężną dźwingią 
dla całeśo zamarłego życia gospodarcze- 
go w Polsce, Żaden bowiem inny prze- 
mysł nie jest tak dalece przemysłem 
kluczowym, wciąśającym w proces pro- 
dukcji cały szereg przemysłów pokrew- 
nych, zazębiających się o budownictwo. 
Żaden też inny przemysł, albo prawie j 
żaden, nie ma tak w tej chwili społecz- | zawsze miały czynsze za wysokie), je- 
nie korzystnego stosunku kosztów su- | żel; nie zostanie przeprowadzona wiel- 
rowca, do kosztów robocizny i nie da- | ka kampanja BUDOWNICTWA SPO- 
je możności zatrudnienia tak znacznej | ŁECZNEGO, Kampanja ta nie może 
liczby robotników, W okresie bezrobo- | być jednak prowadzona kosztem płac 
cia, maiąacego w tej chwili cechy praw- | robotniczych, jak to — nrazucając zniż- 
dziwej klęski społecznej, także i ten mo- | kowe stawki płac — wyobraża sobie w 
ment musi być poważniej, aniżeli kiedy- | tej chwili Bank Gospodarstwa Krajowe- 
kolwiek brany pod uwagę. g - 

Nie koniec jednak na tem. Od czasu. | 
jak tu i ówdzie na bramie kamienicy | 
czynszowej pojawiają się kartki ob- 
wieszczające, że jest „mieszkanie do wy- 
PYYPORE PRTG 


wzmianki, że mieszkania stoją próżne, 
nie znajdując odbiorców, ale tyczy się 
to tylko większych mieszkań — a nie 
dlatego stoją próżne, że jest mieszkań 
zadużo, lecz dłatego, że ci, co nie ma- 
ją mieszkań, nie mają funduszów na 
opłacenie znaczniejszych czynszów”. 


Tu leży klucz całego zagadnienia! Nie 
rozwiąże sprawy mieszkaniowej w Pol- 
sce najenergiczniejsza nawet inicjatywa 
prywatna (domy, budowane dła zysku 
przez kapitalistów prywatnych, będą 


Ors. 

Albo — albo. Albo spycha się klase 
robotniczą na dno nędzy — wtedy nie 
może być mowy o celowości masowego 
budownictwa mieszkaniowego, bo ci, 
dla których te mieszkania mają być 
przeznaczone, nie będą w nich w stanie 
mieszkać, albo też dąży się istotnie do 


walką o dach nad głową musi się zwią- 
zać walkę o poziom płac! 

Innego wyjścia nie ma, 

Robotnicy budowlani Warszawy po- 
wiązali obie sprawy i na dzisiejszem 
zgromadzeniu wypowiedzą o nich swoje 
zdanie. 

Wiesław Wohnout, 


Z życia i pracy Łodzi robotniczej 


Listy z Łodzi 


Zerwanie umowy zbiorowej w przemyśle włókienniczym. 
Nowi faszyści, Przed 1 Maja 


trudniają 10 dyrektorów. Wszyscy ku- 
zyni akcjonarjuszy mają się dobrze, na 
to trzeba mieć pieniądze, a wydusić je 


można tylko z płac robotniczych. 
+k 


ła, że Socjalizm przestał być tylko „pa- 
cierzem", marzeniem klasy rcbotniczej, 


ale jest przyszłością jedynie możliwą 


klasy robotniczej i chłopskiej. Konfe- 
A, rencja podkreśliła, że zadaniem najbliż- 

Do „curiosum” politycznego należy 
zaliczyć łódzką N., P. R. „łewicę” Ma- 
my na terenie Łodzi: „N. P. R. Lewicę" 
— pana Waszkiewicza, N. P. R. — czy- 
sto-„sanacyjną* (panów Fichny i Woje- 
wódzkiego), a obecfie tworzy się z róż- 
nych NPR-owców partja... „narodowych 
socjalistów”, którą organizuje b. dzia- 
łacz N, Z. R. — p. Dębiec. Wzorem nie- 
mieckiego hitleryzmu, ta nowa efeme- 
ryda lokajów kapitalistycznych staje na 
gruncie skrajnie nacjonalistycznym. Ta 
nowa odmiana faszystów polskich orga- 
nizuje się pod hasłem „radykalnych” żą- | du majowego w następujących zarysach: 
dań ekonomicznych, oraz stawia sobie | dnia 1-go maja o godz. 8,30 zbiórka 


za zadanie odebranie części Górnego dzielnic wszystkich partji, o godz. 9 wy- 


szem jest objęcie władzy przez Rząd 


robotniczo - chłopski, 

* x ` 

x 

W związku ze zbliżającem się Świętem 

Majowem na dzielnicach partyjnych wrą 
przygotowania. Rozwijają też szeroką 
akcję Związki Zawodowe. W ostatnich 
dniach odbywają się wspólne konieren- 
cje partji socjalistycznych. Z inicjatywy 
P. P, S. powołany został „Komitet Majo- 
wy“ z przedstawicieli P. P. S.. Niem. 
Socjal, Partji Pracy, Bundu i Poalej Sjo- 
nu. Komitet ten ustalił program pocho- 


marsz pochodów dzielnicowych na miej- 
sce centralnej zbiórki — Wodny Rynek, 
o godz. 10,30 ustawienie pochodu i wy- 
marsz na miejsce straceń bojowców 
1905 — 1908 roku — Polesie Konstan- 
tynowskie. Pod pomnikiem poległych 
bohaterów robotniczych, z kilku trybun 
zostaną wygłoszone przemówienia, po- 
czem pochód zostanie rozwiązany, Po- 
rządek w czasie 1-go Maja utrzymywać 
będzie milicja porządkowa wymienio- 
nych organizacji, która służbę swą peł- 
nić będzie w mundurach, 

Na ostatniem posiedzeniu Komitet po- 
stanowił wydać wspólnc odezwę, oraz 
afisz majowy. 


żądanie wyegzekwowa- 
nia od Niemiec odszkodowania za pół- 
torawiekową niewolę. Skrajnie „rady- 
kalne” żądania ekonomiczne tych „na- 
rodowców”* skończą się, jak zawsze w 
takich wypadkach, oddawaniem w nie- 
wolę kapitalistyczną klasy robotniczej. 
LIJ 


! wt 

W czwartek, dnia 14 b. m, odbyła się 
w Łodzi Konierencja Międzydzielnicowa 
P. P. S. Okręgu Łódzkiego — pod prze- 
wodnictwem tow. Edwarda Andrzejaka. 
Konferencja poświęcona była sprawom 
samorządowym, które omówił tow. pre- 
zydent Br. Ziemięcki, poruszając ciężkie 
warunki gospodarki miejskiej i dążenie 
socjalistycznej większości samorządu 
łódzkiego, by nie umniejszać pomocy o0- 
fiarom kryzysu: rzeszom robotniczym i 
pracowniczym, Następny punkt doty- 


kk 
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W piątek, dnia 15 b. m. Ł, O, K, R. 
P, P. S. rozpoczyna akcję uroczystego 
dla Partji zamknięcia Kół agitacyjnych, 
powstałych z inicjatywy tow. Purtala, 
których siecią ogarnięto ośrodki robot- 
nicze, Pierwsza taka uroczystość odby- 
ła się na dzielnicy „Widzew“ przy prze- 
$ełnionej, dosłownie poza brzegi, sali. 
W uroczystości tej brał udział tow. po- 
seł Zaremba. Akcja OKR-u jest wyni- 
kiem wezwania CKW, Szeregi partyj- 
ne rosną i do walki napływają wciąż 
nowe siły, ciesząc serca starych towa- 
rzyszów. Ela. 


wodniczący OKR-u, tow. Antoni Purtal 
(piszemy o tem niżej). Trzecią sprawą 
było zagadnienie obecnej rzeczywistości 
polskiej, którą szeroko omówił tow. po- 
sel Zygmunt Zaremba. Nad zagadnie- 
niem: Socjalizm czy faszyzm lub komu- 
nizm rozwinęła się długa dyskusja, w | 
której Brali udział tow. tow.: Rapalski, | 
Szczerkowski i inni, a która podkreśli- 


Stwierdza to- 


wyprowadzenia ludzi pracy z ich dzi- 
siejszych nor brudnych ciemnych, wil- 
gotnych, będących gniazdami chorób i 
matecznikami zbrodni — ale wtedy z 


Nowa „rada“ na kryzys 
budowlany... ! 


Prasa „sanacyjna' z dn. 16 kwiet- 
nia b. r., obwieszcza ,„radosną' nowi- 
nę, wedle której rząd nosi się(!) z 
zamiarami „ożywienia' obecnego se- 
zonu budowlanego. 

Wedle powyższej wiadomości z 
„miarodajnego źródła" impuls do 
tych „zamiarów ”'(!) dało Ministerjum 
Przem. Handl., które „wystąpiło z 
wnioskiem, zmierzającym do ożywie- 
nia w tym roku(!!) ruchu budowla- 
nego", (cytujemy dosłownie! Red.). 

Dla „zrealizowania” powyższego 
„wniosku Min. P. i H. proponuje 
„zużycie państwowych (?! Red.) fun 
duszów budowlanych (gdzież one 
są?! Red.) wszystkich funduszów bu- 
dowlanych Banku Gosp. Krajowego, 
oraz wolnych funduszów prywat- 


nych(?! Red.). 


„Wniosek'* poleca wszystkim Mi- 
nisterjom „opracowanie odpowied- 
nich(!!) zarządzeń, zmierzających do 
ożywienia akcji budowlanej w ramach 
kompetencji(!) danego resortu” (do- 
słownie! Red.). 

W celu „skoordynowania' powyż- 
szej „akcji” proponuje dalej Min. P. 
i H. powołanie do życia „Państwowej 
Rady Budowlanej", która ma być 
„komisją opinjodawczą i doradczą 
przy Ministerjum Komunikacji i Ro- 
bót Publicznych“. 

„Jednocześnie wniosek proponuje 
utworzenie w Min. Przem. i Handla 
osobnego _ referatu(!) budowlane- 
go(!!). 

Cały powyższy projekt ma być „u- 
zgodniony” z Biurem Ekonomicznem 
Prezydjum Rady Min,  poczem 
przejdzie na pełny Komitet Ekonomi- 
czny Rady Min., który „rozpatrzy” 
go „prawdopodobnie już(!!) w przy- 
szłym tygodniu". 

Ażeby nas nie posądzono o jakąś 
złośliwość, dodajemy, że całą powyż 
szą wiadomość czerpiemy z „Kurje- 
ra Czerwonego”, przyczem poszcze- 
śólne ustępy i zdania a nawet wyra- 


zy, przytaczane w cudzysłowach, cy- 


tujemy dosłownie z powyższego orga 


nu, 

Po blisko 6 latach „ożywiania” bu- 
downictwa w Polsce przez rozmaite 
„zapowiedzi, projekty, plany, komi- 
sje” i t, p. po „akcji owy drew- 
nian domków”, o której nie daw- 
no pisaliśmy, na ostatku „wniosek 
Min. P. i H, — w samą porę! — £ 
osobną „państwową radą" i osobnym 
„referatem budowlanym”. 

Na zakończenie dodaje „Czerwo- 
niak", że jako „zaczątek(!) subwen- 
cji na tegoroczne budownictwo B. G. 
K, wyasygnował pierwsze 5 milj. 
zł.(!)", z czego na domki drewniane 
przeznaczono 3 milj; 750 tys. zł., re- 
sztę zaś, t. j. 1.250.000 zł.(!f) na.. 
budownictwo murowane. 

Prawdziwa groteskowość całej po- 
wyższej „akcji' zwalnia nas od wszel 
kiego poważnego jej traktowania, 

I niechże tu ktoś ma odwagę za- 
rzucić „sanacji”, że karmi kraj bla- 
ga. 


Związek Zawodowy 
Nauczycieli Rzecz. P. 


utworzony w r. ub, rejestruje bezrobotnych 
nauczycieli. Zgłoszenia: Nowogrodzka 21 m. 3. 
Telefon 8-57-30. Godziny 19—20. 3580 


Konferencja 
Zarządów Oddziałów Zw. 
Zawodowych 


Jutro o godz. 6 wiecz. w lokalu Związ- 
ku Rob. Przem, Spożywczego, ul. Dłu- 
ga 19, odbędzie się konferencja Zarzą- 
dów Oddziałów Zw. Zaw. Na porządku 
dziennym następujące sprawy: 

1) Sprawozdanie, 
2) 1-szy. Maj. 
3) Sprawy organizacyjne. 

Ze względu na ważność spraw, punk- 
tualna obecność Zarządów Oddziałów 
w komplecie, z mandatami, konieczna. 
UWAGA: W zawiadomieniach, rozesłanych 

do Związków, podany jest, jako miejsce 
konferencji, lokal Związku Zaw. Druka- 
rzy, co niniejszem prostujemy. 


Sekretarjat Rady Zawodowej. 


Xawery Dunikowski 
iaureatem Warszawy 


Sąd Konkursowy Nagrody Artystycz- 
nej m, Warszawy pod przewodnictwem 
w'ce-prezesa Rady Miejskiej, Józefa Za- 
dora-Szwejcera, na odbytem posiedzeniu 
w dniu 15 kwietnia r. b. przyznał Na- 
grodę Artystyczną za rok 1932 Xawere- 
mu Dunikowskiemu, artyście-rzeźbiarzo- 
wi, za całokształt jego działalności arty- 
s'ycznej. 

Wysokość nagrody wynosi zł. 10,000. 


ERGERE Str. 4 


Pomoc Ligi Narodów dia Austrii 
i Grecji 


Grecja nie może 


Rada Ligi Narodów przyjęła rezolucję 
w» sprawie położenia finansowego Austrji 
z szeregiem zaleceń finansowych (regla- 
mentacja walut, zmniejszenie wydatków 
kolejowych, ograniczenie do min'mum 
importu). 


płacić należności 


Grecja powinna rokować bezpośrednio 
| z wierzycielami. Premjer grecki Venize- 
| los oświadczył. że Grecja nie będzie mo- 
gła spłacić należności, których termin 
przypada na 1 maja. 


Konferencja rozb rojenowa 


JAK PO GRUDZIE. 


Genewa, 15 kwietnia (PAT). Prezy- 
djum Konferencji Rozbrojeni”wej odby- 
ło dziś 2-godzinne posiedzen'e, na kió- 
rem zajmowało się raportem Benesza 
co do projektów rezolucyj i innych wrio 
sków, zgłoszonych w ciągu dyskusyj nad 
art. 1 konwencji w komisji głów :ej, Be- 
nesz podkreślił, że przedewszystkiem 
trzeba ustalić, czy redukcja zbrojeń ma 
nastąpić drogą jedną, jedynie — kon- 
wencji, czy etapami,. Następnie trzeba 
podać pod głosowarie zasadę, że wszy- 
stkie kryterja rozbrojeniowe wskazane 
są przez art. 8 paktu Ligi, wreszcie 
trzeba powziąć decyzję co do redukcji 
jakościowej zbrojeń. 


Litwinow zaproponował, aby odrazu 
rozpocząć dyskusję nad tekstem art. 1, 
na temat czego wywiązała się między 
nim a Beneszem dłuższa dyskusja pro- 
ceduralna. W końcu prezydjum aprobo- 
wało raport Benesza i odesłanie go do 
komisji głównej, 

A JEDNOCZEŚNIE... ; 

, Ryga, 15 kwietnia (ATE). Według do- 
niesień z Leningradu prace nad wykoń- 
czeniem pierwszych 6-ciu sterowców 
sowieckich są na ukończeniu. Pojem- 
ność każdego sterowca ma wynosić 
5.000 m’, Budowa 6-ciu sterowców ma 
być zakończona do 1-go maja. Eskadra 
sterowców wcźm'e udział w uroczysto- 
ściach 1-go maja. 


Po rozwiązaniu hitlerowskich band 


Karlsruhe, 15 kwietnia (PAT). Prezy- 
dent Badenji odczytał dziś w Sejmie ba- 
deńskim oświadczenie w związku z za- 
kazem wojskowych organizacyj hitlerow 
skich, Wyrażając z tego powodu zado- 
wolenie prezydent zapowiedział 
ostrzejsze represje w stosunku do urzęd 
ników, biorących udział w ruchu hitle- 
rowskim i komunistycznym. W związku 


z zakazem i powyższem oświadczeriem 


„Interwencja policji przywróciła spokój. 
Jest wielu rannych. 

Berlin, 15 kwietnia (ATE). Hitler po- 
lecit doradcy prawnemu swej partji za- 
'skarżenie przed właściwemi instancja- 
mj sądowemi dekretu rządu Rzeszy o 
rozwiązaniu bojówek narodowo-socjali- 
„styczr:ych. 
> Gdańsk, 15 kwietnia 
wolnego miasta Gdańska wydał zakaz 
zgromadzeń i pochodów ulicznych o 
charakterze politycznym. Rozporządze- 


naj- . 


"(ATE). Senat 


nie to pozostaje w związku z rozwiąza- 
niem bojówek hitlerowców w Rzeszy 
niemieckiej Wydanie tego rozporzą- 
dzenia stwierdza jednocześnie, iż senat 
wolnego miasta Gdańska nie myśli na- 
razie o rozwiązaniu bojówek hitlerow- 
skich na terenie wolnego miasta. 

Berlin, 15 kwietnia (PAT), W. wywia- 
dzie z prasą zagraniczną Hitler zarzucił 
rządowi, Brueninga, że rozwiązanie na- 
rodowo - socjalistycznych oddziałów 
szturmowych nastąpiło pod presją Fran- 
cji. W związku z tem, jak donos; „Acht 
Uhr Abendblatt" rząd Rzeszy zwrócił 


się do rządu brunświckiego, którego 
urzędnikiem jest Hitler, z żądaniem 
pociągnięcia przywódcy narodowych 


socjalistów do. e©dpowiedzialności dys- 


i uchybiających prestiżowi rządu cen- 
tralnego wiadomości. 


Dalszewybuchy wulkanów 


Londyn, 15 kwietnia (PAT), Z Bue- 
nos Aires donoszą o nowych wybuchach 
wulkanu w Andach w północnej Argen- 
tynie, Wulkan Las Lanjas, prowincji 
Salta, który uważany był za wygasły, 
dzić rano znajdował się w stanie gwał- 
townej erupcji, Mieszkańcy miejscowo- 
ści Chiccana, położonej u stóp wulkanu, 
uciekają w popłochu przed gradem ka- 
mieni, jakie wulkan z siebie wyrzuca. 


Na przestrzeni kilku mil cała skorupa 
ziemska jest popękana. l 

W południowej Argentynie w stanie 
erupcji znajduje się wulkan Las Yeguas 
zagrażający życiu mieszkańców miejsco 
wości Quilino i La Rioja. 

Szef chilijskiej rządowej stacji meteo- 
rologicznej oświadcył prasie, iż nie na- 
leży łudzić się co do tego, że kryzys 
Ergin dopiero się zaczął ; będą 

mu towarzyszyły trzęsienia ziemi. 


Na Dalekim Wschodzie 


Londyn, 15 kwietnia (ATE), Agencja 


japońska Szimbun Rengo ogłasza, iż od-. 


działy 8-ej i 10-ej dywizji wojsk japoń- 
skich ładują się na okręty i w rajbliż- 
szych dniach przybędą do portu Dajre- 
nu, skąd odejdą do Charbinu, 

Londyn, 15 kwietnia (ATE). Marsza- 
łek. Czangkajczek wygłosł w Nankinie 
przemówienie o sytuacji politycznej w 
Szanghaju. Rokowania japońsko - chiń- 


skie są zerwane, lecz pomimo to sytua- 
cja.w Szanghaju polepszyła się, Wojska 
japońskie nie mogą obecnie rozpoczy- 
nać natarcia. Rząd chiński domagać się 


będzie ewakuacji wojsk japońskich z” 
terytorjum chińskiego, a skoro wojska `|- 


japońskie wycofane zostaną z Szangha- 
ju i Mandżurji. rozpocznie się 
przeciwko rządowi mandżurskiemu. 


| 


"W poszukiwaniu dziecka 


New-York, 15 kwietnia (PAT). Lind- 
bergh zwrócił się do prasy z prośbą o 
współpracę i pomoc przy poszukiwaniu 
dziecka. Lindbergh oświadczył, że iest 
rzeczą niezmiernie ważną, aby osoby, 
które mu pomagają w poszukiwaniach 


KURT MIETHKE. 


— Ręce do góry! — zawołał mały, 
szczupły mężczyzna w czapce sportowej. 
Równocześnie skierował lufę rewolwe- 
ru w stronę grubego brzucha dyrekto- 
ra Randolfa Karsta, właściciela jedne- 
go z rajwiększych koncernów praso- 
wych świata, Dyrektor trwożnie wciąg- 
nął brzuch, obejrzał się dookoła wzro- 
kiem szukającym pomocy, wreszcie — 
z rozpaczliwą miną podniósł tłuste ra- 
miona, S 

— Czego pan chce? — zapytał, 

— Domagam się przyjęcia w charak- 
terze reportera do pańskiego wydawnic- 
twa. 

— Nie, 

Rewolwer trzeszczy, — Nie? 
zastrzelę pana. 

— Więc, hm. Czy jest pan wogóle 
zdolny do odegrania roli reportera? 


Tedy 


miały zupełną swobodę ruchu i mogły 
podróżować, nie wzbudzając zaciekawie 
nia reporterów. 

Na pódstawie oświadczenia Lindberg- 
ha przypuszczają, że nawiązał or: zno- 
wu kontakt ze złoczyńcami, 


WYWIAD 


— Ja? Bardzo. Jestem gotów prze- 
prowadzić każdy dowód. 

— Dobrze, młodzieńcze. Proszę scho- 
wać rewolwer. Daję słowo, że pana 
przyjmę, 
wywiad u króla wędlin, 
Krickerbockera. 

— Doskonale, Pozatem — nazywam 
się Pearl — odparł młodzieniec, chowa- 
jąc rewolwer. 

— Muszę panu wyjaśnić że Jakób B. 
Knickerbocker nigdy jeszcze nie udzie- 
lił wywiadu. Nienawidzi dziennikarzy, 
A nadto posiada buldoga, specjalnie 
wyszkolorego przeciwko reporterom. 

— Załatwię się z tem. Addio. 

P. Pearl znikł. Dyrektor Karst był 
ucieszony: z pewnością nie powróci, 
Knickerbocker wyrzuca za drzwi bez 
ceremonji każdego, kto śmie prosić o je- 


Jakóba B. 


W sprawie Grecji Rada uznała, że" 


cyplinarnej za szerzenie nieprawdziwych 


akcja |. 


jeżeli uda się panu uzyskać. 


„ROBOTNIK“, niedziela, 17 kwietnia. NRETRERONY TRZON E OEM Nr. EA 
Seen w 


201-a konfiskata „Robotnka* ` 


„UDELIKATNIA 


HAZELINOW y NWE CERE 


BEZTŁUSZCZOWY 
KREM 


Zgon dr. Brzezińskiego 


W środę dn, 13 bm, zmarł w Zakopa- 
| nem, po długiej chorobie, w wieku lat 77, 
| nestor lekarzy zakopiańskich dr. Ed- 
| mund Brzeziński, 
Zmarły od najmłodszych swoich lat 
brał udział w pracach społecznych i w 
| walkach o niepodległość. i 


Hojny dar 


Par: Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jął wczoraj p. Adama Branickiego z Wi- 
, lanowa, który wręczył Panu Prezyden- 


l . Ete 
| towi wykonany na pergaminie akt, na- 


mocy którego przechodzi na własność 
| Rzeczypospolitej bibljoteka, licząca o- 
koło 50.000 tomów, około 15.000. szty- 
| 000 t | szty- 
| chów mistrzów zagranicznych į pol 
| skich, 11 cennych obrazów i 2 komplety 
belwederskiej porcelany, j 


B. komendant policji 


oskarżony o utrudnianie 


| 
| śledztwa 


W dniu 20 b. m. na wokandzić sosno- 
| wieckiego Sądu Okręgowego znajdzie 
| się sensacyjny proces b, funkcjonarjusza 
| 
| 


policyjnego, oskarżonego o utrudnianie 
| śledztwa sądowego, Na ławie osakrżo- 
| nych zasiądzie b. komendant posterun- 
ku P. P. w Skale, Stanisław Cichoń za 
| rozmyślne przeszkadzanie w prowadze- 
, niu dochodzeń mających na celu ujęcia 
| sprawców zabóistwa rządcy majątku 
ziemskiego Stecieckiego w miejscowo- 
ści Minoga pod Sosrowcem, Sprawa ze 
względu na rzadki wypadek w dziejach 
sądownictwa budzi zrozumiałą sensację. 


| (PID). 


Losowanie książeczek 
premjowych 


Dn. 15 bm. odbyło się w Pocztowej Kaste 
Oszczędności 24 z rzędu losowanie książe- 
czek na premjowane wkłady oszczędnościo- 
we Serji I-ej. 

Premje w wysokości 1000 zł. padły na na- 
stępujjące n-ry książeczek: 


Pierwszy nakład wczorajszego „Robot- 
nika" został skoniiskowany za artykuł 
na drugiej stronie numeru, Konfiskacie 
uległ także tytuł i dlatego nie możemy 


podać bliższych szczegółów. 

Dzisiejszą kontiskatą oczynamy 
trzecią setkę konfiskat pod opiekuńcze: 
mi rządami „sanacji“, 


Nowy dar „sanacji“ 


Projekt ograniczenia 


Krążą pogłoski, że w „sferach 
miarodajnych' istnieje projekt skró- 
cenia okresu wypłat zasiłków z Z. 
U, P. U. dla bezrobotnych pracow- 
ników umysłowych. 

„Dotychczas, pracownikowi umy- 
słowemu przysługują zasiłki przez 
9 miesięcy, po przepracowaniu 1-go 


, roku. 


| 
| 


Berlin, 15 kwietnia (ATE). Parowiec 
argentyński „Chaco'” wiozący wysiedlo- 
nych z Argertyny przestępców i który 
bezskutecznie usiłuje zawinąć do- por- 
tów europejskich, przybędzie do Ham- 
burga.. Na pokładzie znajduje się 3-ch 
przestępców politycznych, Jak donosi 
„Berliner Tegeblatt'" kapitan statku nie 


Powódź w 


Brześć n. Bugiem, 15 kwietnia (PAT). 
Powiat p'ński nawiedziła powódź. Po- 
łudriowa część powiatu jest zalana. 
Około 60 proc, zasiewów uległo znisz- 


czeniu, Wiele mostów i grobli zostało. 


zerwanych, 
Powódź przybrała rozmiary, nie noto- 


świadczeń Z. U. P. U. 


Według nowego projektu, okres 
pobierania zasiłków miałby  byd 
zmniejszony do 6 miesięcy. 

Zrozumiałe jest, że to skrócenia 
okresu zasiłkowego byłoby wielkim 
ciosem dla rzesz bezrobotnych umy- 
słowych, to też nic dziwnego, że po* 
głoski na ten temat wywołały wiel. 
kie zaniepokojenie i wzburzenie, 


„Chaco“ jedzie do Gdyni- 


zamierza wysadzać ich na ląd w Hama 
burgu a chce jedynie zaopatrzyć się w 
nowe zapasy. Jednakże hamburska pos 
licja portowa przedsięwzięła środki, ce+ 
lem prezszkodzenia ewertualnemu wy- 
sadzeniu na ląd deportowanyck, Paro- 
wiec po krótkim postoju odpłynie w kie 
runku Gdyni. 


Pińszczyźnie 


| wane od lat 50-ciu. Wiele wsi znajduje 
się pod wodą. Komunikacja telegraficz- 
na i telefoniczna jest przerwana. Nara- 
zie brak bliższej wiadomości z terenów 
objętych powodzią. W  Dawidgródku 
woda zalała 23 ulice, Władze admini- 
stracyjre prowadzą akcję r»1-—' "wą. 


Kłopoty magistratu stolicy 


(x) Za asnych: tłódźch lat wiedzie- 


, liśmy, że ulica jest to przestrzeń bieg- 
. nąca pomiędzy dwoma rzędami domów. 


"RNA A M- 


Najpierw więc musiały powstawać do- 
my, a potem dopiero głowiono się nad 
tem, jak nazwać ulicę. 

Obecnie dzieje się wręcz odwrotnie, 
przynajmniej w stolicy. Domów od paru 
lat prawie nie przybywa, ale ulice rosną 
jak grzyby po deszczu. Jest nawet po- 
moč w magistracie stołecznym komisja, 
która nic innego nie robi, tylko dzień 
i noc głowi się nad tem, jakie nazwy na- 
dać ulicom. Komisja ta wertuje podręcz- 
niki historji, geografji, zoologii, botaniki, 
mineralogii i skarbowości; przegląda 
herbarze, kalerdarze żywoty świętych 
i wciąż ma trudności z wyszukaniem 
odpowiedrich nazw, Niedawno nazwano 
pewną ulicę ulicą Anny z Działyńskich 
hrabiny Zamoyskiej, drugą zaś — ulicą 
Błogosławionego Ładysława z Gielnio- 


4.518 6.329 7.111 7.674 7.948 8.401 8.916 | wa. 


10.619 13.074 
13,758 
23.081 
28.527 
30.910 
41.221 


11115 11.218 12.345 12.933 
13.819 15.434. 19,898 
23.147 25.389 25.842 27.176 
28,927 29.233 29.364 30.580 
31.313 (31671 32.239 33.846 
43,488, ; 


Królewska 31. 
b. Ordynator Klin. w Szpit. Ś-go Ła zarza 
- Weneryczne, skórne, 
niemoc płciowa, analizy. 


Od 9—2 pp. i 4—8 wiesz. Niedz. do 2 pp, 
WIPE CREE 0 PA PA ERO WAITE AK S ZEE DITA 


pr. med. S. JERMUŁOWICZ 


SEKSUOLOG 


Choroby, niedomaga | zaburzenia siery płcio- 
wej. Porady eugeniczne w zakresie seksuologii. 


SZKOLNA 8 Godz. przyjęć: 1—2 i 5—7. 


dną datę z jego życia. f 
Pearl zaś udał się do najbliższej ře- 
stauracji, zamówił jedną szklankę wina, 
potem drugą, a na końcu wypił duży 
kieliszek nierozcieńczonej wkisky, Wre- 
szcie- pomysł rozjaśrił mu twarz, Zapła- 


cil; wskoczył do auta, pojechał d domu, 


tym stroju puścił się w odmęty Szóstej 
Alei, gdzie zamieszkiwał Jakób B, Knic- 
kerbocker. 

Portjerowi zameldował się jako Se- 
nor don Manuel de Saragossa y Valed- 
penas“, Został natychmiast przyjęty. 
Złożył wdzięczny ukłon przed Knic- 
kerbockerem, który ze zdumieniem 
przyglądał się śmiesznemu człowieczko- 
wi, następnie rozpoczął: 

— Znakomity dobroczyńco ludzkości! 
Uniwersytet mojej hiszpańskiej ojczyz- 
ny-'w Cocolores del Rio postanowił — 
w uznaniu zasług jakie pan położył wo- 
bec głodnej ludzkości — przyznać panu 


złoty medal uniwersytetu Cocolores del 
Rio. ) 


włożył frak, biały krawat, cylinder i w 


Dr. Jan AŁAPIN, 


m ZZ ZO CZE O 


Proszę sobie wyobrazić lekarza, śp'e- 
czącego do chorego, który inteligentne- 
mu dorożkarzowi każe się zawieźć na 


MI Dobra sposobno 


a Z W a o. 


Wyraz twarzy Jakóba B. Knicker- 


bockera złagodniał. 


— „W tym celu jednakże życiorys | 
Jaśnie Wielmożrego Pana musi być wpi- : 
sany do złotej księgi tej prastarej uczel- 


ni, Ponieważ dotąd nie udało się nam, 
t j. rektorowi i radzie profesorskiej, u- 
zyskać szczegółów z niewątpliwie bar- 
dzo ciekawego pańskiego życia, prosi- 
my o opowiedzenie nam czegokolwiek. 

Jakób B. Knickerbocker rozpoczął o- 
powiadanie. Mówił godzinę, drugą, trze- 
cią.. Pearl stenografował, aż go ręce 
zabolały, Pod koniec Knickerbocker za- 
ofiarował się przekazać, po otrzymaniu 
orderu, większą sumę na cele uniwersy- 
tetu. Poczem własnonożnie odprowadził 
swego hiszpańskiego" gościa do windy. 
Wróciwszy do gabinefu, pogrążył się w 
rozkosznych snach o odznaczeniu, któ- 
re miał wkrótce otrzymać.. 

Błogi uśmiech  krasił jeszcze twarde 
rysy Knickerbockera w chwili, gdy u- 
rzędrik przyniósł mu wieczorowe pisma. 
Wówczas to ujrzał na pierwszej stronie 


ść dla mieszkańców stolicy Ill 


SZKÓŁKI 


„LEMSZCZYZNA-SZCZEKARKÓW" 


otworzyły sprzedaż detaliczną 


DRZEWEK OWOCOWYCH, RÓŻ 


krzewów, hzów, drzew alejowych i t. p. 


ul Zamojskiego 24 (na Pradze). 
Dojazd tramwajami 7, 12, 24 i M. 


Główne biuro sprzedaży: ul. 


róg Anny z Działyńskich hrabiny Za« 
moyskiej i Błogosławionego Ładysława! 
z Gielriowa! 

Pomijając stratę czasu, potrzebneśa 
na wyrecytowanie tych nazw, radzę dla 
ostrożności udać się pieszo, bo niewia- 
domo. jak rycerz bata na takie dług:e 
dictum zareaguje. | 

Najprościej byłoby ponumerować uli< 
ce tak, jak to w Ameryce się praktyku< 
je. Ale cóż, nasz magistrat podobno nie 
potrafi trzech zliczyć... ij 

Biedny jest ten nasz magistrat stołe” 
czny! ] 

A możeby tak konkurs rozpisał na 
najtrafniejsze nazwy? 
eara gi OT a KRY ATE a 


STAN POGODY 


CIEPŁO. 
Przewidywany przebieg: pogody w dniu 
dzisiejszym: Zachmurzenie umiarkowane, 


większe w Małopolsce wschodniej. Ciepło. 
Słabe, chwilami umiarkowane wiatry wscho 
dnie. 


Boduena 2. Telefon 219-89. 


1 


| 


| znienawidzonego przezeń dziennika ol<; 
brzymi tytuł: „Jakób B, Knickerbocker | 
opowiada o swem życiu”, „Gazeta Po- 
wszechna* — pierwszem pismem świa=' 
ta któremu Jakób B. Knickerbocker 
udzielił, wywiadu, wychodzi w dwuna- 
stu wydaniach. W numerze dzisiejszym: 
„Od flaszki mleka do ślazowych cukier-| 
ków. — przeżycia dziecięce wielkiego | 
króla wędlin”. i 

Jakób B. Knickerbrocker czytał, dys| 
szał i wył z gniewu. Poczem zadzwonił 
do najbliższego składu i zażądał natych= 
miastowego przysłania 500 talerzy i ty 
leż filiżanek. Potrzebował ich bowiem 
do rzucenia o ścianę, gdyż tylko w ten 
sposób mógł wyładować swój niebywa+. 
ły gniew. l 

W tej samej godzinie p. Pearl otrzy<, 
mał nietylko czek na wielką sumę, lecz 
także posadę do końca życia. 

a Tłom. X. 


NEEEME Nr. 


„ROBOTNIK“, niedziela, 17 kwietnia. 


Echa brzeskie w procesie o „mord kapturowy” 


Sensacyjny incydent na sali rozpraw 


Sprawa pobicia w śledztwie oskarżo- 
nych obecnie w procesie o „mord kaptu- 
rowy” i zdradę stanu — o czem donosi- 
liśmy — jest od kilku dni omawiana na 
rozprawie, 

Prokurator Mostowski, przesłuchiwa- 
ny w charakterze świadka na okolicz- 
ność dochodzeń, prowadzonych przez 
niego z powodu zażalenia niektórych o- 
skarżonych — zeznał, iż tylko jeden z 
oskarżonych skarżył się na pobicie go. 
Osk. Lewin, pytany przez świadka, czy 
został pobity — odpowiedział przeczą- 
co. 

Po tych zeznaniach wstał osk. Lewin 
i złożył oświadczenie, że zeznania pro- 
kuratora Mostowskiego są nieprawdzi- 
we i czyni go za to odpowiedzialnym. 

Prokurator w procesie, Lipsch, za- 
strzegł sobie odrębne ściganie osk, Le- 
wina. 

| Niezwykły incydent zaszedł po zezna- 
niach przod. Wojciechowskiego, które- 
mu oskarżeni zarzucają, że bił ich i ca- 


temu biciu w śledztwie przewodził. Woj- 


ciechowski zaprzecza temu i jednemu z 
oskarżonych, Jecklowi, który na ten te- 
mat zeznawał, przerwał słowami: „Cze- 
mu pan lepiej nie powie, jak pan chciał 
zostać moim konfidentem?", 

Osk. Jeckel określa to słowami: „po- 
dła prowokacja”. 

Obrońca dr. Landau rzuca uwagę: 
„metody brzeskie”. 

Na żądanie przewodniczącego, doma- 
gającego się wyjaśnienia tych słów, o- 
brońca Landau oświadczył, że św. Woj- 
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Zwycięski strajk 
w Tarnowie 


Strajk włoski w fabryce konfekcji 
męskiej Ketza w Tarnowie zakończył 
się pełnem zwycięstwem robotników. 
45 zwolnionych robotników zostało z 
powrotem przyjętych do pracy, Solidar- 
ność robotnicza odniosła pełny tryumf, 
Do chwili dojścia do porozumienia z fir- 
mą. strajkujący dniem i nocą pozosta- 
wali wszyscy w fabryce. 


Aresztowanie 
b. pos. Towarnickiego 


Lwów, 16 kwietnia. (Kor. wł.) Aresz- 
towano znanego na tutejszym gruncie 
przemysłowca, Henryka Towarnickiego, 
pod zarzutem oszustwa, dokonanego na 
szkodę Compagnie Internationale des 
Petroles w Brukseli, ra stanowisku dy- 


rektora oddziału tej firmy we Lwowie. 


Jak wiadomo, w r. 1928 p, Towarnic- 
ki został posłem z ramienia Stronnic- 
twa Chłopskiego, z którem szybko się 


rozstał. i 
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Kino ŚWIATOWID 


Marszakowska 111. Pocz, 4, 6, 8, 10. 
Na godz. 8 i 10 miejsca numerowane 


Marlena DIETRICH 
, Anna May Wong i Clive Brook 


w superfilmie produkcji 1932, osnutym na tle 
aktualnych wydarzeń na froncie chińsko* 


NEA SZANGHAJ-EXPRESS Iga 


HOLLYWOOD ”*,* ° 


Hoża róg Marszałkowskiej 


LUDZIE NA POSTERUNKU 


wstrząsający dramat strażni 
W rolach gł. EDMUND LOWE, "Mac 
Clarke, William Harrigan, 
Na scenie rewja Nr. 2. Gośc. występy 
pod kierunkiem Tadeusza Faliszewskiego 
H. Domańskiego ” 


majestic m vat 43 
Film dźwiękowy mistrza montażu 
p _ TURŻAŃSKIEGO p. t: 
PIEWAK 
-= NIEZNANY 


W rol. słów. spadkobierca Karuza 
Lucien Muratore, Simone Cerdan 
Nadprogram: Najwspanialszy festyn se- 
zonu paryskiego „Bal Białych Łóżeczek”. 


O A 
ZĘ 


ZZL O 
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MEL FILHARMONII <” || 
Iwan Mozżuchin 


w filmie ilustrującym życie ludzi bez 
przeszłości p. t.: 


„SIERŻANT X“ 


ciechowski idzie po linji politycznej, 
która datuje się od procesu brzeskiego, 
a polega na spotwarzaniu ludzi przez 
nazywanie ich konfidentami, 


Obrońca oświadcza, że za słowa te 
przyjmuje odpowiedzialność. 

Z oświadczeniem tem solidaryzuje się 
cała ława obrońców. 


EEPE GR 


Znamienne nastroje wśród nauczycielstwa 


Zjazd nauczycieli szkół powszechnych w Lublinie 


Dowiadujemy się, że w pierwszych 
dniach kwietnia r. b. odbył się w Lu- 
blinie zjazd delegatów Wojewódzkiego 
Związku: Nauczycielstwa Szkół Pow- 
szechnych. Liczne obesłanie zjazdu 
przez poszczególne „Ogniska“ świad- 
czy, iż nauczycielstwo związkowe pod 
wpływem katastrofalnej sytuacji wogó- 
le, a szkolnej w szczególności — otrze- 
źwiało z atmosfery apatji i niesprzeci- 
wiania się złu.»Niemal wszystkie prze- 
mówienia delegatów i przyjęte rezolu- 
cje dosadnie stwierdzają żywiołowe 
przeciwstawianie się obecnie panującym 
stosunkom w Związku i szkolnictwie, 


Popisy starosty Wojciechowskiego 


Na posiedzeniu Sejmikowej Komisji Rolnej 


Terenem nowego występu „państwo- 
wo - twórczego” pana Wojciechowskie- 
go był przed paru dniami jego własny 
gabinet służbowy w trakcie posiedze- 
nia sejmikowej komisji rolnej. 

Kiedy mianowicie jeden z członków 
komisji zażądał wniesienia rzeczowych 
poprawek do protokułu z poprzedniego 
posiedzenia, starosta z drwiącym uśmie 
chem zwrócił się do sekretarza, dając 
mu ironiczne polecenie protokułowania 
na przyszłość wszystkiego, co ów rad- 
ny będzie mówił Oburzony radny o- 
świadczył, że protestuje przeciwko te- 
go rodzaju traktowania, gdyż nie przy- 
jeżdża na zebrania komisji rolnej po to, 
aby starosta jego osobą śmieszył zebra- 
nych. Wobec braku argumentu na słu- 
szny protest radnego, starosta wygłosił 
frazes, że „radny chce traktować staro- 
stę jak swego karbowego, podczas gdy 
stosunek ten jest odwrotny*(?!), Gdy 
radny oświadczył, że uważa za najzu- 
pełniej niewłaściwe, aby starosta uwa- 
żał członków komisji rolnej za swych 
karbowych, p. Wojciechowski, nic już 
nie znajdując na obronę swych, w naj- 
wyższym stopniu nietaktownych słów. 
oświadczył, że musi ukrócić „anarchję 
w powiecie, którą wytwarza jednost- 
ka"(!). 

Radny poprosił o głos w sprawie for- 
malnej, aby napiętnować, jako niezgod- 
ne z regulaminem, czynienie osobistych 
wycieczek na komisji. Starosta głosu 
mu nie udzielił, dopuszczając się przez 
to jaskrawej  nielegalności, ` regulamin 
bowiem nie daje przewodniczącemu 
prawa nieudzielenia głosu w sprawie 
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Pierwsze biegi robotnicze 
na przełaj na boisku Skry 


Dziś o godz. 10 na boisku, odbędą sie 
dwa biegi naprzełaj dla kobiet i mężczyzn 
Bieg męski obejmuje trasę 3000 mtr, ko- 
biecy 1000 mtr, Startować mogą również 
zawodnicy niestowarzyszeni 

KALENDARZYK DZISIEJSZYCH 
ZAWODÓW, 
W Warszawie, 

Dziś odbędą się zawody następujące: 

Stadjon Legji godz. 16.15 mecz. ligowy 
Warszawianka — Czarni (Lwów). 

Boisko Legji godz. 16 mistrz. kl, A War- 
szawianka Ib — Znicz, O godz, 14 Wat- 
sząwianka Ib — Znicz II, g. 12 PZL — So- 
kolęta (kl. B). 

Boisko AZS godz. 12 Watt — Barkoch- 
ba (klasa B), godz. 16 AZS — Skoda (kla- 
sa A), godz. 14 AZS II — Skoda II. 

Boisko Polonii godz. 12 Polonia Ib — 
Znicz (klasa A), godz. 10 Polonia Ib — 
Świt IL 

Boisko Koła Polek na Marymoncie godz. 
16 Marymont — Legja Ib (kl. A), Mary- 
mont II — Legia II o godz, 14, godz. 12 
Elektryczność — Reduta (kl, B). 

Boiskro Skry godz. 12 Kongresówka — 
Żyrardowianka, godz. 16 AKS — Hagibor, 
godz. 14 Sarmata — Czarni, 


DOMOŚCI 


Trybunał po naradzie udzielił ławie 
obrońców nagany, a jednemu z oskarżo- 
nych, który oświadczył, że przewodni- 
czący krępuje wolność obrony — wy- 
mierzył 3 dni w celi odosobnionej. 


Z pośród publiczności podniosły się 
różne okrzyki. Policja usunęła kilka o- 
sób z sali sądowej. 


(Kor. własna). 


Z ramienia Zarządu Głównego byli na 
zjaździe posłanka Jaworska (B. B.) i p 
Drzewieski (b. gorliwy „sanator*). To 
też nasłuchali się biedacy wiele praw- 
dy od delegatów, którzy wręcz, publicz- 
nie, stwierdzali zdradę przez „sanację" 
ideałów związkowych i demokratycz- 
nych, wypisanych ongiś na sztandarze 
Związku. 


P. Drzewieski z p. Jaworską, w zde- 
nerwowaniu. chcieli dosłownie dwa ra- 
zy uciekać z sali obrad: jedynie inter- 
wencja i prośba przewodniczącego zja- 
zdu zatrzymały ich przez jakiś czas na 


formalnej. Radny zażądał przeto za- 
protokułowania tego nadużycia upraw- 
nień starosty, oraz zażądał zaprotoku- 


Defraudacja w Kasie Samopomocy 
Na kopalni „Hr. Renard“ w Sosnowcu 


13 bm, policja aresztowała w Sosnow- 
cu Antoniego Plebanka, 

Plebanek, pełniąc obowiązki skarb- 
nika i jednocześnie sekretarza Kasy 
Samopomocy Urzędników kop. „Hr. 
Renard" w Sosnowcu, nadużywał swe- 
go stanowiska w ter: sposób, że pobie- 
rał bezprawnie mniejsze lub większe su- 


MASY GAZY AT RY zg BE DAC Pc TTC E 


NA DZIEN 1-go MAJA 


BEZMASKI H., Robotnicze Święto 
Majowe zł. 
CZERNIAWSKI T. Pieśni rewolucyj- 


ne, teksty z nutami n —460 
Jednodniówka Majowa 1920 o —.20 
KAZURO S. Śpiewnik młodego ro- 

botnika —80 
Pieśni robotnicze na chór czterogło- 

sowy męski w układzie H, Dora- 

bialskiej 1— 

PORTRETY: 
L Daszyńskiego, B, Limanowskiego, 4% 

Słowackiego po IRE i 
T. Jaszkowskiego —70 
K. Marksa 8.20 


POCZTÓWKI: 1. Daszyńskiego, S, Posnera, 
S. Okrzei po —.20 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej 
Warszawa, Warecka 9. PKO 1228. 


Boisko Domu Ludowego godz. 16 Hura- 
gan — Drukarz. 

Boisko Poloni godz. 11 mecz koszykówki 
Polonia — Makabi. 

Boisko w parku Sobieskiego (Agryko!a) 
godz. 12 bieg na przełaj 4 km, o puhar 
„Wieczoru Warszawskiego” i bieg pań na 
przełaj 1000 mtr. o mistrz. Warszawy. O 
godz. 10 zawody lekkoatletyczne AKS 26 
dla niestowarzyszonych. 

Sala Nowości godz. 12 zawody bokser- 
skie Polonii, 

Lokal Telegrafu godz. 16 zapaśnicze mi- 
strzostwa klasy B. 

Pod Strugą. szosowe zawody kolarskie o 
godz, 10,50 km. YMCA, 100 km, Prądu i 50 
km, RTS Tramwajarz. 

W Jabłonnie godz. 11 bieg szosowy ko- 
larski Amatorskiego RS na 50 km. 

Na prowincji, 

Na prowincji odbędą się następujące im- 
prezy: 

W Łodzi bieg naprzełaj ŁKS i mecz ligo- 
wy ZKS — Garbarnia. Sędzia p, Mosiński 

We Lwowie mecz ligowy Pogoń — Po- 
lonia, Sędzia p. Lieberman, 

W Krakowie mecz ligowy Wisła — Le- 
gja. Sędzia p, Kurzweil. 

W W. Hajdukach mecz ligowy Ruch — 
Cracòvia, Sędzia p. Strączek, 

W Siedlcach mecz ligowy 22 pp, — War- 
ta. Sędzia p. Krukowski, 


NPR ADA E AN a EEE RYZ PE EEEE DZA E ST RAE 


| sali, skąd w końcu i tak cichaczem um- 


SPORTOWE 


Str 5 EEEE 


Aresztowanie tow. W. Strzeleckiego 


(Kor. 


W czasie akcji wyborczej tow. Wiktor 
Strzelecki, sekretarz Oddziału Związku 
Zaw, Małorolnych w Sochaczewie, zo- 
stał na jednym z wieców aresztowany 
i przesiedział 5 tygodni w więzieniu w 
Łowiczu. Z kolei został skazany za prze 
mówienie na 3 miesiące więzienia, Wy- 
rok uprawomocnił się, Tow.- Strzelecki 
w międzyczasie przeszedł do oddziału 
w Puławach. 


knęli. 

Żywiołowo manifestacja na cześć prze 
niesionych nauczycieli: Osińskiego i Wa 
syluka (jednego na Polesie, drugiego na 
Pomorze), ofiar 58 art. pragmatyki. 
„dla dobra szkoły”, wytrwanie do koń- 
ca obrad wszystkich delegatów (c? 
rzadko się zdarza!), oraz dokonane wy- 
bory władz okręgu Związku, są nieo- 
mylnemi dowodami, że nauczycielstwo 
związkowe zdolne jest otrząsnąć się z 
demoralizacji, w którą pewne czynnik: 
śwałtem chcą je wepchnąć. 

Obserwator. 


łowania swego protestu przeciwko czy- 
nieniu na zebraniach komisji wycieczek 
osobistych. 


my, które w sumie wyniosły 4.414,23 zł. 

Na ślad defraudanta wpadnięto w ten 
sposób. że zwrócono uwagę na dość 
rozrzutny tryb życia pana „skarbnika”, 
w związku z czem nasunęły się różre 
podejrzenia, w konsekwencji których 
przeprowadzono rewizję ksiąg i skon- 
trolowano stan kasy, Wtedy właśnie 
„pękła bomba", 


Wczoraj po przeprowadzeniu wstęp- 
nych dochodzeń, defraudant osadzony 
został w więzieniu. 

Sprawa ta wywołała w Sosnowcu 
wielkie poruszenie, ze względu na oso- 
bę defraudanta, pochodzącego ze znanej 
w Sosnowcu rodziny, M, in. brat jego 
jest oficerem rezerwy i wojewódzkim 
inspektorem Straży Pożarnych. - Znany 
jest powszechrie ze swej działalności 
„sanacyjnej , 


Brak chleba razowego 
i pytlowego 


Od kilku dni daje się na rynku warszaw- 
skim zauważyć brak chleba razowego i sit- 
kowego. Okazuje cię, że piekarzom „nie o- 
płaca się" wypiek tego chleba i celowo nie 
wypiekają tych gatunków, chcąc uzyskać 
podwyższenie cen. 
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PRZEDPOŁUDNIOWY KURS PŁYWANIA 
NA BASENIE AZS. 


AZS Warszawa organizuje w naibliższej 
przyszłości cały szereg kursów pływackich 
na swym basenie przy ul, Akademickiej 5. 
W dniu 18 bm. rozpoczyna się przedpotu- 
dniowy kurs nauki pływania dla poczatku- 
jących, przyczem nauka trwać będzie 4 ty- 
godnie w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 12 — 13, 

Zapisy w sekretarjacie AZS Akademic- 
ka 5, 833-06, 

START NURMIEGO W LOS ANGELOS 
NIEMAL WYŁĄCZONY. 
Dowiadujemy się nowych szczegółów w 
sprawie zawieszenia Nurmiego przez IAAF 
i przekazania całej sprawy, wraz z dowo- 
dami Związkowi Fińskiemu z terminem do 
30 bm. Oto o ile Zw. fiński nie wykaże 
swych sankcyj w stosunku do Nurmiego, 
to prżypuszczalnie IAAF, w myśl swego 
statutu, uchwali automatycznie dyskwalifi- 
kację Nurmiego. Jak wiadomo, fiński Zw. 
lekkoatletyczny na specjalnem posiedzeniu 
postanowił uznać Nurmiego za  czyst=go 

amatora. 
LEKKOATLECI WARSZAWSKIEGO 
AZS-u JADĄ DO BUKARESZTU. 

Warszawski AZS otrzymał zaproszenie 
dla swych zawodników na start w Bukare- 
szcie w dniu 10 maja. 


NONE zz A i O RA 


własna) 


Właśnie, w dniu 10 kwietnia miał od- 
być się zjazd Związku w Puławach, a 
jednocześnie zgromadzenie BB. Ten 
zbieg okoliczności bardzo zaniepokoił 
przedstawicieli władzy. To też ra 
wszelki wypadek tow. Strzelecki został 
aresztowany już w środę 9 kwietnia dla 
odbycia kary. Mało tego, pod pretek- 
stem  odtransportowania do Lublina, 
tow, Strzelecki został przewieziony do 
odległej Końskowoli o 7 klm, byleby 
tylko w Puławach nawet nie siedział 
w dniu 10 kwietnia. W Końskowoli tow. 
Strzelecki został przetrzymany od 9 do 
15 kwietnia w areszcie gminnym, nie- 
opalonym, z zamrożonemi oknami, bez 
łóżka, kóca i spaceru, Tow. Strzelecki 
został przetrzymany w tym areszcie ty- 
dzień, z powodu... braku funduszów na 
jego przewiezienie do Lublina, Poza- 
tem tow. Strzelecki nie otrzymał przez 
cały czas pobytu wiktu więziennego, 
nawet kawałka chleba (kryminalni w 
tych warunkach otrzymują na życie 70 
śr. dziennie) i dopiero po staraniach o- 
trzymał pozwolenie na dostarczenie je- 
dzenia z domu w Puławach, W driu 15 
kwietnia tow. Strzelecki został odtrans- 
portowany do więzienia w Lublinie. 


W razie przeziebienia, kataru, zapalenia 
gardzieli, przy bólach nerwowych i łamaniu 
w kościach, należy dbać o codzienne regu- 
larne wypróżnienie i w tym celu używać pół 
szklanki naturalnej wody gorzkiej „Francisz- 
ka-Józefa', Żądać w aptekach i drogerjach. 


Posiedzenie Rady 
Mieiskiei 


w sprawie zatrudnienia bezrobotnych 


Prezydjum Rady Miejskiej postanowiło 
zwołać plenarne posiedzenie Rady na wto- 
rek 25 bm. o g. 7 wiecz. Na porządku dzien- 
nym zmajdzie się sprawa zatrudnienia bez- 
robotnych. 


Odczyty 


W poniedziałek 18 b. m. o godz. S-ej 
min. 15 wieczorem w lokalu Banku Gospo- 
darstwa Krajowego przy ul. Al, Jerozol. 
Nr. 1 (wejście od ulicy Nowy Świat) odbę- 
dzie się zebranie dyskusyjne na którem 
p. prof, Henryk Tennenbaum wygłosi od- 
czyt p. t. „Trzy formacje życia gospodar- 
czego”. 

Wykłady Prof, K. M. Morawskiego „O li-- 
teraturze polskiej XX wieku", zorganizowa- 
ne przez Polską Macierz Szkolną, wygło- 
szone zostaną dn. 25 i 26 kwietnia r. b., od 
godz. 20 do 22, w sali parterowej gimnaz- 
jum im. Stanisława Kostki (ul, Traugutta 
Nr, 1). 

Bilety w cenie 50 gr. za wykład. nabyć 
można w /Zarządzie GŁ P. M. S., ul. Kra- 
kowskie/ Przedmieście 7 m. 4, codziennie 
od godz. 10 do 15. 

Dziś o godz. 12-ej odbędzie się odczyt 
prof, H. Radlińskiej p. t. „Nowe wychowa- 
nie a przebudowa społeczna” z cyklu bez- 
płatnych wykładów Collegium Publicum — 
urządzanych przez Wolną Wszechnicę Pol- 
ską w lokalu W, W. P.—Opaczewska 2-a, 
I piętro. 


Kino „ADRIA PALACE" 


Wierzbowa 7 u Pocz 6, 10 


Kajdany Przeszłości 


Straszliwy. tętniący życiem przykład upadku 
nieświadomej dziewczyny 
W rolach głównych: 


JOAN BENNET I MYRNA LOY 


TRADER HORN 


W realizacji mistrza mistrzów VAN 
DYKE'A. twórcy „Poganina* i „Bia- 


łych Cieni”. Nowe wielkie arcydzieło. 


K OMET 
Chłodna 47 


KINO 
DZWIĘK. 


B Pocz. o $. 5. 


W Niedz. o g 3 
DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR M I EJ SHI 


KSIĄŻĘ 
BOUBOULE 


wita TEMPO 


HUMOR 
i wreszcie DOWCIP 
GEORGE MILTON we własnej osobie. 
Ceny miejsc: 50 gr, 75 gr. zł. 11— i zł 1.20 


COLOSSEUM rocz s. s, 10 


Na ekranie: 


AWANTURNICA 


w rol. gł: Gina Manes i Gabriel Gabrio 
Na scenie: Wielka rewja aktorów 
scen i zagranicznych krajowych 
Ceny miejsc od 1 zł. 


MAŁA SALA: „M IL JON“ film 
dźwiękowy dla młodzieży dozwolone. 


Í 
TENES Sir o E NEE, 


Wczorajsze wypadki 


GZYMSY SPADAJĄ, 

Wczoraj w południe ze szczytu domu 
4-piętrowego przy ul. Komitetowej 4, ober- 
wał się kawał gzymsu i roztrzaskał o płyty 
chodnika od strony ul. Pańskiej, Zagrożone 
miejsce zabezpieczono. 

OKRADZIONA PRZEZ KUZYNA, 

W Wawrze do mieszkania Estery Gla- 
steinowej, przyszedł kuzyn G. wraz ze swo- 
ją narzeczoną, Skradł on główkę od nowej 
maszyny do szycia, mebranę od patefonu, 
oraz palto męża G. Poszkodowana zwróci- 
ła się o pomoc do policji, celem aresztowa- 
nia sprawcy. 

ZNACZNA KRADZIEŻ, A 

Wczoraj w nocy po uprzednio wybiciu 
szyby w oknie na parterze, dostali się zło- 
dzieje t, zw. „lipkarze' do mieszkania dv- 
rektora Centralnego Związku .Przemysłu 
Polskiego (Lewiatan), Andrzeja Wierzbic* 
kiego (Grochowska 159) i skradli: futra, 
palta, ubrania męskie, oraz nakrycia sto- 
łowe srebrne i platerowane, Poszkodowany 
oblicza ogólne straty na 8.000 zł, 


e. P . 

Dziś w Radio 

10.00—11.45 Transmisja z Krakowa. 11.58 
—12.05 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 — 12.10 
Program na dzień bieżący. 12.10 — 12.15, 
Komunikat PIM. 12.15—14.00 Poranek sym- 
foniczny z Filharmonji Warszawskiej. 14.00 
—14.20 „Walczmy z chwastami”, 14.20 — 
14.40 Koncert Ork. Policji Państw. 14,40— 
15.00 „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba”. 
15.00 — 15.55 Dalszy ciąg koncertu Ork. Po- 
licji. 15.55—16.20 Program dla dzieci i mło- 
dzieży: „Co się dzieje na świecie”, Felje- 
ton Iwanickiego p. t. „Zwycięzcy żywiołu”. 
16.20 — 16.40 Orkiestry wiejskie harmonis- 
tów [fpłyty). 16.40 — 16.55 „O kuracji bez 


OSTRZEŻENIE PRZED ZŁODZIEJKĄ 
SZKOLNĄ. 


Już od kilku tygodni grasuje w Warsza- 
wie pomysłowa złodziejka, która okrada 
wyłącznie kancelarje szkół żeńskich. W 
początkach b. m. złodziejka przyszła do 
seminarjum państwowego dla  ochroniarek 
gdzie podała się za przyjezdną z Sandomie- 
rza, Po otrzymaniu pewnych informacji, 
przybyła poprosiła o skorzystanie z telefo- 
nu. Gdy przełożona seminarjum Helena 
Czerwińska oddaliła się na kilka minut, 
złodziejka skradła leżącą na biurku toreb- 
kę, zawierającą 200 zł. gotówką, oraz biżu- 
terję złotą: pierścionek z brylantem i me- 
dalik z łańcuszkiem i legitymacje. Poszko* 
dowana oblicza ogólne straty na 600 zł. 


Przed 3-dniami prawdopodobnie ta sama 
złodziejka, podającą się za przyjezdną z Ra 
domia przyszła do  kancelarji prywatnej 
szkoły Stanisławy Lipińskiej i tam oczeku- 
jąc na przełożoną skradła pudełeczko za- 
wierające: broszkę złotą z rubinem i takiż 
pierścionek z 2 chryzolitami, ogólnej war» 
tości 120 zł, Złodziejka przyszła rzekomo 
umówić się o warunki umieszczenia dwojga 
dzieci, Nadto niezawodnie ta sama złodziei- 
ka w pewnem gimnazjum żeńskiem przy ul. 
Elektroralnej skradła torebkę, w której 
była 2-miecięczna pensja w sumie 500 zł. 
Rysopis złodziejki: wzrost średni, lat 25 — 
28, ubrana przyzwoicie w kapeluszu czar- 
nym, 


WYPADEK MOTOCYKLOWY. 


Na rogu ul. Granicznej i Grzybowskiej 
motocykl przejechał 31 letniego Samuela 
Fajertaga, handlarza. Lekarz stwierdził 
stłuczenie i zdrapanie nóg. 


„ROBOTNIK“, niedziela, 17 kwietnia. 


(o słychać w Warszawie? 


PAN PLANCHAT, przedstawiciel finan- 
sistów zagranicznych nie przyjechał. Z te- 
go powodu zakończenie pertraktacyj w 
sprawie budowy rzeźni na Marywilu ule- 
śnie zwłoce, Prawdopodobnie przyjazd na- 
stąpi dopiero w połowie bieżącego tygod- 
dnia. 


MĄCZKA CUKROWA jest bardzo czę- 
sto fałszowana i to w sposób zupełnie do- 
wcipny. Zamiast pudru cukrowego pomy- 
słowi wynalazcy dodają zwykłą mąkę. Po- 
sypane ciasteczka nic na tem nie tracą, a 
konsument nie wie, że go się oszukuie. 
Winnych pociąga się do odpowiedzialności 
karnej. 


LODY I LEMONIADY są stale kontrolo- 
wane przez władze sanitarne stolicy. Wy- 
dział zdrowia przystępuje do kontrolowa* 
nia wytwórni lodów, badania sprzedawców 
czy nie są nosicielami tyfusu i t. d. Lody 
mogą być rozsadnikami chorób. 


DOMY NA ANNOPOLU bedą zajęte w 
najbliższych dniach. Co się tyczy domów 
na Kole to sprzedawanie mieszkanek roz- 
pocznie się dopiero po otynkowaniu bu- 
dynków, które w stanie surowym nie mogą 
być zamieszkałe. 


ARTYKUŁY KOSMETYCZNE będą kon- 


trolowane na podstawie rozporządzenia 


ministerjum spraw wewnętrznych o nadzo- 


rze nad kosmetykami. Rozporządzenie ta- 
kie jest w opracowaniu. Na każdym sprze- 
dawanym kosmetycznym preparacie musi 
być wymieniona firma, skład chemiczny, 
sposób i użycia i nazwa preparatu. Doda- 
wanie środków szkodliwych dla 
jest surowo zakazane, 


zdrowia 
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Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM. „Car Lenin" z Jara- 
czem w roli głównej. j 

TEATR WIELKI: Dziś „Pajace”" i „Sze- 
herezada”. ; 

TEATR NARODOWY: „Sto dni“ w re- 
żyserji dyr. L. Solskiego. 
TEATR NOWY. Codziennie komedja wt- 
ska M .odość szumi”. x 


TEATR LETNI Dziś i codziennie „Bank 
Nemo". 


TEATR POLSKI. Dziś i dni następnych 
znakomita komedja Bernarda Shawa „Pig- 
maijon“ w doskonałem wykonaniu całego 
zespołu. $ 

O godz. 4 pp. „Ich synowa", ; 

TEATR MAŁY. Dziś „Poprostu Truteń" 
Winawera. 

TEATR „MORSKIE OKO*. Dziś „Listek 
figowy”. 

TEATR QUI PRO QUO. Codziennie rewja 
„Poczekajcie, Poczekajcie!" 

BANDA. Jeszcze tylko kilka dni pozo- 
staje na repertuarze znakomity program 
„100% Bandy". We czwartek 21-go pre- 
mjera p. t. „Wiosna Bandytów'* z udziałem 
całego zespołu z Pogorzelską, Kalinówną, 
Górską, Żelichowską,  Jarosym,  Dymszą, 
Krukowskim, Lawińskim i Tomem na czele. 

TEATR „NOWOŚCI. Dziś operetka Abra- 
hama „Wiktorja i jej buzar“. 

TEATR „KAMELEON*, 
pod Mesalką", 

ANANAS. „Kwiat z Hawai". 

OPERETKA w „HOLLYWOOD”. Dziś o 
g. 12.15 „Królowa nocy", operetka w 3 ak- 
tach V, Kollo. ` 

MIGNON [6 i 9 m. 30). Rewja w 16 obra- 
zach p. t. „100% Contra Bandy” oraz na e- 
kranie „Maradu”. 

: XXI TANI KONCERT. W niedzielę o g. 
7.30 wiec. w sali Konserwatorjum odbędzie 


Rewja „Walter 


S 2 


` dził zrozumiałe 


| 


Całkowity dochód przeznaczony na kasę 
Zrzeszenia Polskich Artystów Plastyków. 

WIECZÓR AUTORSKI JULJUSZA WIR 
SKIEGO. W środę, 20 kwietnia w Polskim 
Klubie Artystycznym (Jerozolimska 39) 
znany poeta Juljusz Wirski odczyta frag- 
menty niewydanej powieści p. t. „Dezer- 
ter". 

Wieczór ten w kołach literackich wzbu- 
zainteresowanie. Pocz, € 
godz. 8-ej. 

TANECZNE KOMPOZYCJE. Stowarzy« 
szenie Kompozytorów Polskich w ‘ponie 
działek urządza 18 bm. o godz. 8.15 wie- 
czór interpretacji tanecznej kompozycii 
współczesnych autorów polskich. 

Wykonawczyniami tańca będą uczenice 
szkoły plastyki rytmicznej J, Mieczyńskiej, 

Wyróżnione kompozycje zostaną odzta- 
czone nagrodami. 


(o wyświetlają kina? 


ADRIA: „Kaidary przeszłości”. 

PALACE: „Kobieta i szpieg”. 

APOLLO: „Puszcza“. 

„ATLANTIC"; „Wolne dusze", 

BAJKA: „Tydzień humoru”, 

COLOSSEUM: „Awanturnica”, 

W małej sali; „Miljon”, 

CASINO: „Ułani, ułani!” 

CAPITOL: „Rok 1914". 

CRISTAL. „Ken Mavnard zwycięzcą” ł 
„Nasi zagranicą”. 

CZARY: „Światła wielkiego miasta”. 

ERA. „Straszna noc”, 

FILHARMONJA: „Sierżant X", 

FORUM: „Załoga śmierci”, 

HELJOS: „Cham”. 

„HOLLYWOOD: 
ku". 


„Ludzie na posterun= 


wyjazdu", 16.55 — 17.15 Chór Dana (płyty). 
17.15 — 17.30 „Polski Louvre i polski Wer- 
sal” — dr. J, Piotrowski. 17,30—17.45 „Wia- 
domości przyjemne i pożyteczne". 17.45 — 
19.00 Koncert, 19.00 — 19.25 Rozmaitości. 
19.25 — 19.40 Ork. Dobrinta — utwory we- 
sote (płyty). 19.40 — 19.45 Program na dzień 
następny. 19.45 — 20.15 Słuchowisko plg. Al. 
Fredry p. t. „Jestem zabójcą”. 20.15—21.55. 
Koncert' popularny. 21.55 — 22.10 Kwadrans 
literacki, Nowela Zofji Nałkowskiej p. t 
„Pour prendre congé". 22.10 — 22.40 Reci- 


[ONA 


tal śpiewaczy Nielsa Hansena, tenora pe- tel, 10-01-64 tel, 11-54-15 tel. 8-52-50 Łaniewska — śpiew, Irena Popielska—tańce 
ry w Kopenhadze. 22.40 — 22.45 Komuni- FIL JE: *) Chłodna 18, **) Filtrowa 70, *) Krasińskiego 16, **) Leszno 9, *) Marszałkow- charakterystyczne, Nina Stokowska — 
katy PIM i policyjny. 22.45 — 22.55 Wiado- ska 53, **') Marszałkowska 95, **) Marszałkowska 117, **) Mickiew cza 27. “Niecała 9, skrzypce. 


mości sportowe, 22.55—23.00 Przerwa. 23.00 
—24.00 Muzyka taneczna. 


O A A A TY O CA A Y 
Czy choroby płucne są uleczalne? 


Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachry- 
każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GU 


pnięciu, winien czytać 


naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi na- 
turalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuję takową na żądanie za darmo 
i bez opłaty R 


***) Nowy Świat 42. *) Nowy Świat 62, *) Sienkiewicza 12, *) Targowa 67. 
*) Rembertów: Piłsudskiego 29, *)Klelce: Sienkiewicza 11. 


Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: 
UHLMANN & Co, BERLIN 878, Miiggelstrasse 25-25a. 


GLDDZGZENE PLAM NISZCZY GARDEROBE 


O tym pamiętać powinni wszyscy. 7 
Jedynie skutecznie, bo najnowszemi metodami 


usuwają plamy i piorą garderobę 


NAJWIĘKSZE PRALNIE CHEMICZNE I FARBIARNIE W WARSZAWIE 


CH. GEBER” J. TARGOŃSKI” W. RYL i S-owie"" 


Lubelska 15-17 


Śto Jerska 26 


TTMANN, b. 
piegi. 


ne. 


Skolimowska 5 


**) Twarda 18. 


Ogłoszenia drobne 


„MOTI-MARIS" 


Salon Kosmetyczny L. 
Grabowskiej 
plamy radykal- 
nie oraz stosuje wszel- 
kie zabiegi kosmetycz- 
Ceny przystępne. 
Nowy-Świat 42 m. 20, 
EEEE EE ACE 


się XXI Tani Koncert, w wykonaniu Orkie- 
stry Reprezentacyjnej Policji Państw. pod 
dyr. A. Sielskiego, 

„WIELKI FESTIVAL WIOSNY”. Dziś 
odbędzie się, staraniem Zrzeszenia Polskich 
Artystów Plastyków, w Ratuszu „Wielki 
Festival Wiosny”. 

W części koncertowej wezmą udział: lau- 
reat konkursu Szopenowskiego Juljusz Ka- 

| rolyi (Węgier), bułgarski skrzypek Stańczo 
Kisielkoif, 
Polscy artyści: Nina Grudzińska, Henzyka 


Poza koncertem odbędzie się wybór kró- 
lcwej i 2-ch wice królowych wiosny. Na na- 
grody złożą się dzieła sztuki wybitnych nia- 
larzy i rzeźbiarzy polskich. Festival zakoń- 
czy się tańcami, 


1 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty, Dol, St, Zjedn. 8.89%. Dol ka- 
nad. 8,00. e 

Dewizy. Belgja 124.85, Bukareszt 5.3634, 
Holandja 361.15, Londyn 33.65 — 33.60, 
Nowy Jork 8.90, Paryż 35.13, Praga 26.38, 
Szwajcarja 173,30. 


usuwa 


i 
KOMETA: „Trader Hom". 
IRA: „Tego jeszcze nie było". 
ITALJA: „Tryumf miłości”. 
LOTOS: „Cham“. 
LUX: „Gilotyna”" i Władzio Zwirlicz. 
MAJESTIC: „Śpiewak nieznany”, 
MARS: „Klątwa mandarynów*. 
' MASKA: „Janko Muzykant”, 
MEWA: „Romans królowej piękności” | 


„Panienka z barem na kółkach”. 


MIEJSKI: „Książę Bouboule", 

PAN: „Najeźdźcy”. 

PALACE: „Kobieta i szpieg”. 

RIVIERA: „Bezimienni bohaterowie”. 

ROXY: „Księżna Tarakanowa'. 

SPLENDID: „Prawo miłości”. 

STYLOWY: „Legjon ulicy”. 

SFINKS: „Tajemniczy Dżems”". 

SOKÓŁ: „Naszyjnik Królowej" i „Pod- 
cięte skrzydła”, 

ŚWIATOWID: „Szanghaj Express". 

TĘCZA: „Pieśń o atamanie”. 

TON. „Sarto mortale". 

UCIECHA: „Pod kuratelą", 

„URANJA”; „Pat i Patachon jako królo- 


wie mody”. 


WISŁA: „Bezimienni bohaterowie" 
ZNICZ: „Przygoda jednej nocy”. 


JAN WAŚNIEWSKI 5) 


Na podszybiu 
Powieść górnicza 


Kossobudzki wszedł do stołowego. Zapalił papie- 
rosa, nasadził binokle na oczy, które wskutek tego 
stały się jeszcze większe i zaszeleścił numerem „Ilu- 
strowanego Kurjera Codziennego". Z pokoju Maniu- 
ty dochodziły dźwięki jakiegoś tęsknego tanga. Oder- 
wawszy się od czytania i spoglądając ponad binokla- 
mi, dostrzegł w sąsiednim pokoju najmłodszego z trój- 
ki — Tadeusza. Chłopak szczupły, prosty o sterczą- 
cej, szczotkowatej czuprynie zgłębiał jakieś tajniki 
wiedzy. Co chwila odrywał się od książki, przechy- 
lał w tył i mamrotał coś do siebie z półprzymknięte- 
mi, zwróconemi ku sufitowi oczyma. Po chwili wstał, 
złożył książki i wszedł do stołowego. . 

Tadeusz był ulubieńcem ojca. Wychowany bez 

matki, od najmłodszych lat pałętał się przy starym. 
Jako sześcio i siedmioletni bąk, nie odstępował go 
prawie na krok, Nieraz godzinami całemi czekał na 
wyjazd ojca z dołu, a potem już kulgał się ze swą 
czarną łepetyną za nim wszędzie: po wierzchu, w lam- 
piarni, w kantorku, w domu. Wytworzył się między 
nimi jakiś szczególny stosunek przyjaźni i zaufania. 
Ponieważ Kossobudzki od śmierci żony żył w domu 
„dość samotnie, nie mając z kim dzielić swych trosk, 
tedy pardzo wcześnie zaczął się zwracać z różnemi 
sprawami do malca, traktując go nad wiek poważ- 
nie. Malec rozumiał coś piąte przez dziesiąte, wię- 
cej odczuwał i rozwijał się przedwcześnie, W cięż- 
kiej walce o byt w przemyśle Kossobudzki przeżywał 
chwile bardzo przykre i Tadeusz już jako dziesięcio- 
letni smyk doskonale wiedział, co znaczą takie słowa, 
jak „karjerowicz”, „podstępnie”, „trzeba ciągle wal- 
czyć” i t. p., nic więc dziwnego, że świat nie wydawał 
mu się zbyt świetlistym i ponętnym. 

Chłopiec wyczuwał nieraz intuicyjnie ojca. 
z 


I te- 


WARUNKI PRENUMERATY. 


Seemee eee ae e ae > e a 
Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


. 
raz z kilku nic nie znaczących spojrzeń, z pewnej 
ociężałości ruchów zmiarkował, że ojcu coś dolega. 

— Ojcu coś jest, prawda? — spytał, siadając przy 
stole, 

— At; nic tam specjalnie ważnego. 

— Czy znów co na kopalni? 

Suche, ciemne ręce starego o wydatnych żyłach za- 
częły składać gazetę we czworo, mocno ją prasując. 

— Więc? — padjął Tadeusz, 

— A ot, masz, przeczytaj — wydobył z bocznej 
kieszeni list i podał synowi, — Tylko lepiej nie mów 
nic nikomu, 

Tadeusz przebiegł szybko oczami list i ze zmarszcz- 
ką na czole oddał go zpowrotem. 

— Te roboty bardzo niebezpieczne? 

— Tak. 

— Należy napisać, by wstrzymali. 

W tej chwili w pokoju ukazała się wysoka, szczu- 
pła ciotka Leokadja. 

— Nakrywam! — rzekła, zaściełając stół śnieżno- 
białym obrusem. 

Na tem jasnem tle jej czerwone, długie ręce i nie- 
co napuchłe w stawach palce zdawały się jeszcze 
czerwieńszemi, niż w rzeczywistości. j 

Zaszczękały talerze, dźwiękły kieliszki i szklanki 
i stół ożywił się nagle. 

— Będziesz pił? — zapytała szwagra, 
karafkę wiśniówki. 

— Owszem, z Antosiem się napiję. 

Antoni jednak nie przyjechał, Minęła godzina, pół- 
torej, a jego wciąż nie było. Biedna Klimcia wcho- 
dziła do stołowego w coraz większej depresji ducho- 
wej, coraz solenniej zapewniając, że sznycle cielęce 
wyschną na rzemień, i 

— Kurjerem stanowczo nie przyjechał — oświad- 
czył Kossobudzki, spoglądając na zegarek — bo już- 


wyjmując 


Rzeczywiście Antoni odbył podróż nie pociągiem, 


a samolotem, Przyszły wynalazca i fanatyk postępu 
technicznego odkładał co miesiąc ze swych szczupłych 


funduszów jakąś kwotę i z Warszawy do Katowic 


tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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przyleciał, Wyjechał ze stolicy dużo wcześniej 
przed zakończeniem wykładów, bo wzywały go waż- 
ne sprawy do Zagłębia. Miał pomysł wynalazku 
z dziedziny górnictwa, ale musiał jeszcze zbadać 
rzecz na miejscu i zjechać kilkakrotnie na dół. W Ka- 
towicach załatwił kilka interesów i w tej właśnie 
chwili przepychał się wśród tłumu w kierunku pocią- 
gu, zdążającego do Zagłębia. 

Był to niezbyt wysoki z szeroką twarzą blondyn 
o ruchach zdecydowanych i nieco szorstkich, Znalazł- 
szy się na peronie, biegł wzdłuż pociągu, trzymając 
w ręku dużą walizkę, upatrując sobie w natłoczo- 
nych wagonach miejsca i to koniecznie przy oknie. 
Wreszcie dostrzegł takie i, rozpychając się, dopadł do 
schodków. Z zadowoloną miną rzucił walizkę na 
półkę i stanął przy oknie, 

Chociaż panował już mrok, musiał wyglądać na 
świat. Nie dlatego, aby kochał te okolice, jako swoje 
rodzinne, bo wczesne dzieciństwo spędził w Rosji, ale 
poto, aby widzieć i wchłaniać w siebie ten ruch, po- 
śpiech, życie przemysłowego kraju. 

Po peronie biegali w gwałtownym pośpiechu ostat- 
ni pasażerowie, jacyś Żydkowie zawijali chałatami, 
coś jeszcze nerwowo szwargocząc, wymachując ręka- 
mi, dowodząc. Wreszcie rozległ się gwizd i pociąg 
wytoczył się z pod jarkiego światła lamp łukowych. 
Nabierając stopniowo rozpędu, zakołysał się i zahu- 
czał wśród nocy, W ciemni majaczyły tam i sam na 
czarnym horyzoncie większe i mniejsze łuny hut, ko- 
palń i fabryk, Nagle wyskakiwały z ciemności bez- 
ładne konstelacje lamp, lub całe ich szeregi — rzę- 
dy — jedne po drugich uciekające w przestrzeń i wy- 
ginały się proste, równe, jak pułki, zachodzące po 
liście na paradach, Co chwila pociąg zatrzymał się 
na stacji, stał tam skąpany w świetle kilka minut 
i znów się podrywał... Łuny i łuny.. Czasem gdzieś 
z zatajonej ciemności na ich bladych ekranach wy- 
stępowały dziwaczne budynki, wysokie kominy i wi- 
dmowo czerniejąc, snuły kłębami wełnistego dymu 
w górę. 


Układ ogłoszeń w tekście 


20, powyżej 60 mm. gr. 30, 


NASZA RURBYKA 


Poszukiwanie pracy 

MATURZYSTA poszukuje jakiegoś 
zajęcia. Udziela niemieckiego w za- 
kresie ośmiu klas, Cera przystępna. 
wiadomość: Alojzy Mełdzyński-Mier- 
nowslki, Widok 2, m. 23. 

BYŁY SEKRETARZ jednego z 
większych oddziałów Zw. klasowego 
w Warszawie, rutynowany korespon- 
dent, piszący na maszynie, buchalter, 
poszukuje pracy podobnej lub w biu- 
rze. Oferty do „Robo.nika* pod „E 
wentualnie kaucja". 

SŁUCHACZ KURSÓW MATURAL- 
NYCH poszukuje jakiegokolwiek za- 
jęcia. Nowowiejska 19 m. 67. 

MAGISTER PRAW,  rutynowany 
nauczyciel, udziela korepetycji, uczy 
dorosłych. Tel. 755-74. 

STUDENTKA wyższego kursu ma- 
tematyki udziela lekcj: w zakresie 8 
k'as (matematyka, fizyka, niemiecki, 
poleki). Tolefon 301-18. Postępy 'a- 
pewnione. Cena przystępna. j 

TECHNIK budowlaro - meljoracyj- 
ny poszukuje jakiejkolwiek pracy. O- 
ferty składać do Rodakcji pod „Tech- 
nik”. 

B. URZĘDNIK PAŃSTWOWY, la: 
41, energiczny, kawaler, władający 
dość biegle językami: rosyjskim, nie- 
mieckim, francuskim, bezwzględnie 
uczciwy, głoduje z powodu braku pra- 
listiczeskkij Wiestnik, 1932ź Nr. 6P-ra 
cy, Oferty sub „41* Redakcja, 

SŁUŻĄCA: do wszystkiego z goto- 
waniem od zaraz. Wiadomość telefon 
667-172. 


—— 


i w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5,40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia 


drobne za wyraz gr. % 
5-szpaltowy, układ zwyczajnych ~= 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S.. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


